Erg 


A; 


INr.A3'7 €3.— 


r 


We Lwowie, Wtorek dnia 49. ipea 18790. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 
ej E roe al n 
7" rano, wyjąwszy poniedziałki 
i dne poświąteczne. 

Przedpłata wynosi: 
NWIEJSCOWA: m M . y = ztr. 75 ceutów 
miesięcznie » 3 


Z przesyłką pocztową: 


LĄ w pnüsbvis Austrjackiem 5 złr. — ct. 
"| de Prus i Rzeszy niemieckiej 4 talary 15 sgr. 
PB] „Szwecji i Danii . . . . 6 - 

ZA. ,Frencjii Anglii . . . . 23 (rauków 

p | mwłoch WX AMO. . = 25 * 

Bj » Belgii i Szwajcarji . . . t8 » 

0 


n Turcji i ksisztw Naddua. 17 


ia 


*umer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 
Peto urea creen sar 


E wów d. 19. lipca. 
(Sprawy bieżące sejmowe i wojenne.) 

. Na Bukowinie w wyborach z gmin wiej- 
skich ponieśli Rumuni mocną klęskę; wyszło 
tylko 4 ich kandydatów przeciw 8 nierumuń- 
SKIM, mimo, że lista zjednoczonego komitetu 
polsko-rusko-niemieckiego nie zupełnie prze- 
Szła, Ciekawa rzecz, że włościanie ani je» 
nego księdza nie wybrali. Przy wyborach 
2 miast przeszła lista komitetu zjednoczonego. 

Suczawie przy wyborach z miasta przy- 

szło między wyborcami do bójki; stronnicy 
bowiem Petriny, widząc się w mniejszości, 
wywołali burdę. Wybór odroczony na dzień 
następny, t. j. 16. bm. 
, Przy wyborach z miast w Istrji, Goryoji 
1 Gradisee w przeważnej części zwyciężyli 
narodowcy. W Tyrolu wiernokonstytucyjni 
ponieśli klęskę nawet przy wyborach z miast, 
mimo że się inaczej spodziewali; upadł nawet 
marszałek sejmu tyrolskiego, należący do 
wiern okonstytüeyjnyeh. 

Każdy czytelnik może sobie nawet łatwo 
przedstawić, jaki widok będą przedstawiały 
pojedyncze sejmy, i jakiby przedstawiać mogła 
przyszła Rada państwa — jeżeliby się ze- 
brać zdołała w jakim takim komplecie. Niemey 
jednak , wskazując na jedność zupełną, jaka 
zapanowała między stronnictwami we Francji 
I Prusiech wobec wojny, spodziewają się, że 
1 w Przedlitawii taka jedność zapanuje, mia- 
howicie, że sejmy wszystkie obeszlą Radę 
państwa. 

Według Tugblattu zapewniają w kołach 
rządowych, że już w tych dniach wyjdzie 
patent cesarski, zwolujący sejmy na termin 
bliższy, niż zrazu postanowiono. Tak samo 
szybko zebrałaby się Rada państwa, któraby 
natychmiast zajęła się wyborem do delegacyj 
wspólnych. Sejmy i Rada państwa nie mia- 
łyby nie innego do roboty, i do trzech tygo- 
dni byłaby zebrana reprezentacja obu części 
monarchii. 

W piątek wezwano hr. Andrassego z 
Wiednia, aby przybył na naradę minster- 
Jalną względem stanowiska , jakie monarchia 
wobec jawnego już wybuchu wojny ma za- 
jaé. Węgierski minister prezydent przybył do 

iednia zaraz nazajutrz. Według wszelkich 
doniesień peszteńskich , ma on, jak w ogóle 
caly rząd węgierski być za najściślejszą neu- 
tralnością. Stara Presse zapewnia , że pewna 

rdzo a dostojna osoba miała temi dniami 
powiedzieć: „My pozestaniemy neutralnymi ; 
ani jednego konia artylerzyckiego nie zakupi 
się (na wojnę)*. : 

Organ nadworny, stary Ermdbl. pisze w 
numerze sobotnim : „Wobec rozdrażnienia Prus 
i Francji mocarstwa europejskie nie tyle usiłu- 
ją zagodzić spór, jak raczej wojnę ile mo- 
źności zlokalizować, co im się zapewne uda. 
Austrja i Anglia będą zachowywać zupełną 
neutralność , aby tym sposobem i Moskwa 
była przymuszoną nie mieszać się w walkę. 
Politykę neutralności nakłada na Austrję nie jej 
potrzeba pokoju, ale i to że udziałem swym 
w wojnie sprowadziłaby wybuch europejski. 
Jeżeli już spór między Prusami i Francją, z 
mizernych przyczyn wynikły ,, lekkomyślnie 
z powietrza wzięty, musi być orężem roz- 
strzyganym, to postanowienie wszystkich nie- 
zajętych nim bezpośrednio mocarstw, „zaspaka- 
ja nas przynajmniej o tyle, że wojua fran- 
euzko-pruska nie przybierze rozmiarów wojny 
powszechnej.” ! . 

Zdaje się, że Austrja, która była ciągle 
w dobrych stosunkach z rządami południowo- 
niemieckiemi, zachęcała je także do zacho- 
wania neutralności, ale nadaremnie. Naprzód 
jaż stary Premdenblatt. wątpił, aby rządy te 
brały udział, w wojnie pod sztandarem pru- 
skim, w numerze niedzielnym zaś dworuje 
sobie z nich grzeeznie , ale niemniej przeto doj- 
mująco. „Państwa te, pisze Frmdbl. zmobilizują 
armie, ale Prusy już dawno będą na polu walkii 
daremnie będę wglądać swych sojuszników.Rok 
1866 będzie w wiecznej pamięci. Z wyjąt- 
kiem- może Badenu i Darmstadu, reszta 
państw tych nie jest ani zdolną ani gotową 
do boju, choć na polu walki byłaby waleczną. 
Ale też dla tego tem głębiej powinne się 
były państwa południowo - niemieckie zasta- 
nowić nad Swojem położeniem wobec wojny. 
Prócz kilku słabych pułków, Niemey pola- 
dniowe są bezbronne, i muszą patrzeć, aby 
im Prusacy 2 24 Menu w pomoe przyszli. 
Tymczasem Prusacy podobno sami u siebie 
będą 'mieli dość roboty. Jeden Silny atak 
Francuzów możeim otworzyć w kilku dniach 
całe Niemey południowe. Gdyby one były 

y i, były by mocno przy- 
pozostały neutralneum,, K 3 
czyniły się do zlokalizowama wojny. Cały 
obszar na południe od Menu, tę „achilesową 
» A orm „mie fraucuzkie  musia- 
piętę* Niemiec, armie Mako terrytorjum 
lyby pozostawić nietknięte J2 SOA 
neutralne. Teraz zaś Z Age I : Sr 
stanie się inaczej. Państwa połu nio à 

M. AA : „ch kontyDgensów 
mieekie mobilizowaniem swyć nie cechę 
stanęły przeciw Francji, odjęły wojn: ioni 

sprawy wj łącznie franeazko pruski aki 
toczyły sprawę niemiecką. Cesarz if^ ię 
skorzysta z okazji i rozszerzy plac | i- 
postepowaé bedzie bezwzgleduie. bo nio 


zacją jemu właściwie wypowiedziano wojnę: 
Smutne to dla nas widowisko, nieogledny PO 
spiech Bawarji, Wirtembergu i t. d. mocno 
zaszkodził sprawie Niemiec.'' 
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Wiener Abendpost zaprzecza stanowczo, | 


że wszelkie deniesienia, jakoby Austrja przy- 
gotowywała się do wojny, są znpclnie zmy- 
ślone, i wzywa dzienniki i publiczność, aby 
podobne wieści z największą przyjmowały o- 
stroZno$eia. Dlaczegoby Austrja nie robiła 
przygotowań na wszelkie możliwe wypadki, 
a więc i na wypadek wojny, której zlokali- 
zowanie zgoła nie jest zapewnione, nie poj- 
mujemy ; ale że sie nie zbroi energicznie, to 
łatwo można spostrzedz. W piątek cesarz przyj- 
mował jen. Gablenza, podobno najzdolniejsze- 
go jenerała Austrji, który wyjeżdżał do wód 
za urlopem, odmówił mu urlopu, i owszem 
kazał mu być w pogotowiu. Pensjonowany 
jenerał Hartung, który się odznaczył pod Cu- 
stozzą, w piątek wcielony został napowrót 
do czynnej służby. W arsenale wiedeńskim 
pracują niezmordowanie. Według Grazer Ta- 
gespost udały się już do Węgier komisje woj- 
skowe do zakupywania koni. Według tele- 
gramu z Pragi, dowódzey twierdz czeskich 
(Kóniggraetz, Josefstadt i Theresienstadt) o- 
trzymali nakaz takowe uzbroić i zaopatrzyć. 

Tymczasem powołani do służby poddani 
pruscy i bawarscy otrzymali rozkaz stawienia 
się pod broń, a przez Linz przechodziły bez 
przerwy transporty wołów, zakupionych do 
Francji. 

Jak z jednej strony pisma wagierskie 
z całym zapałem życzą zwycięztwa Francji, 
tak z drugiej niemieckie -pisma przedlitaw- 
skie jednogłośnym chórem obstają za Prusa- 
mi, podszywajae sie pod pozór miłości dla 
Niemiec. Wzywajae „ultrasów słowiańskich” 
Przedlitawii, aby byli Austrjakami, a nie 
skłaniali sie do Moskwy, pomawiają hr. An- 
drassego nawet o zmowę z Dalmatyńcami, 
aby ci korzystając z okazji, w sejmie swoim 
zażądali wcielenia Dalmacji do korony św. 
Szczepana — jak gdyby oni już zaraz naza 
jutrz po wyborach z tą myślą sie nie odzy- 
wali, zacheeani przez Serbów i Kroatów. 

, Feudalny Vaterland mie oświadcza sie 
ani przeciw Francji, ani przeciw Prusom, 
donosząc, że stronnictwo klerykalno-feudalne 
wkrótce się zgromadzi i powezmie uchwałę 
co do swego postępowania. Jest to już da- 
wno przez Maassena zapowiedziane zgroma- 
dzenie, które jednak zapewne się rozbije i 
sprowadzi scysję także w samem stronnie- 
via s Betania ape ierra WORT © 
zie liczne. Wiernosonstytucyjni postępują 
nieostrożnie. Tak n. p. w Lineu : dbylo się 
d 14. zgromadzenie liberałów, na którem o- 
mawiano spór francuzko-pruski, Francję ogł- 
szono wrodzonym wrogiem Niemiec, i oświad- 
ezono się przeciw przymierzu Austrji % Fran- 
cją. Niestety waśń w łonie monarchii znowu 
się wyjawia w chwili tak krytycznej. W wie- 
deńskiej Radzie miejskiej wniesiono trzy 
wnioski, domagające się tylko neutralności I 

zwołania sejmów. 

Pisma czeskie jedne jak Nar. Listy 82y- 
dzą ciągle z kłopotów Francji; drugie, jak Po- 
krok, żądają ponowienia memorjału Regiera 
i życzą zwycięztwa Francji; trzecie, jak Po- 
litik, życzą go raczej Prusom, gdyż w razie 
zwycięztwa Francji, powstałaby z grobu Rze- 
sza niemiecka, do której znowu by weszła 
Austrja — a tego sobie Czesi na żaden spo- 
sób życzyć nie mogą — gdy tymczasem, w 
razie zwycięztwa Prus, mogłoby źle być z 
Austrją, ale w końcu nastąpiłaby wojna osta- 
teczna, niezbędna, która załatwi wszystkie 
kłopoty Europy. Morawska Orlice upomina 
Austrję, aby zachowała się neutralnie, aby 
nie uzbroiła przeciw sobie Moskwy, całej po- 
łudniowej Slowiaüszezyzny i — Rumunii! 
Zresztą radzi narodowi czeskiemu, aby cią- 
gle miał baczność na swoje sprawy we- 
wnętrzne. Z Pragi donoszą, że rząd zamyśla 
znieść magistrat pragski, i czynności jego 
powierzyć osobnemu starostwu powiatowemu 
dla miasta Pragi. Bylby to gwałt, bo stan 
oblężenia, stan wyjątkowy w Pradze nie jest 
zaprowadzony, i byłby to krok fałszywy, 
który mógłby srodze odemścić się na rządzie 
w razie wciągnięcia Austrji w wojnę. 
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Austrja „wobec wojny 
francuzko-pruskiej. 


Dziennikarstwo różnych krajów 
austrjacckiej monarchii zastanawia się 
dziś nad stanowiskiem Austrji względnie 
do rozpoczynającej się walki Prus z 
Fiancja. 

Pisma centralistyczne zaznaczając 
potrzebę dla państwa Habsburgów za- 
stosowania neutralności, nie mogą ukryć 
swej dla Niemców, reprezentowa- 
nych w wojnie przez Prusaków, sympatji; 
zdają się nawet oni jeszeze marzyć o 
możności poprowadzenia Austri na 
drogę zgubna. dla jej dobra, szukania 
na nowo przodownictwa pośród Niem- 
ców, z Zawarowaniem dla siebie 
zwierzchnictwa nad innemi narodami. 

Z dziennikarstwa czeskiego nie 
trudnem jest wyczytać dążenia 
obecne Czechów, którzy korzystają z 
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niebezpieczeństwa jakie Austrji grozi, 
słusznie spodziewać się mogą, iż rząd 


wiedeński uwzględnić ich żądań 
imię własnego interesu nie zaniedba. 

Węgrzy przemawiają również jak 
centraliści za neutralnością Austrji — 
oni bowiem są w tych szczęśliwych 
warunkach, iż mając zapewnioną samo- 
dzielność, nie są osobiście zaintereso- 
wani w potrzebie przemian społecznych, 
nie mniej jednak obok neutralności nie 
tają oni swej sympatji dla Francuzów, 
a przewidują nawet konieczność wmie- 
szania się Austri w wojnę, gdy by ta 
przybrać miała większe rozmiary. I tak 
Pester Lloyd. *..Ludy Anstrji i Węgier 
mogą spokojnie patrzeć jak w krwawej 
walce targać się będą wzajemnie mili- 
taryzm niemieckii militaryzm francuz- 
ki. Ale przenigdy nie moga dopuścić, 
aby imperjalizm nadsprewański z ca- 
ropopią nadnewską (Prusy i Moskwa) 
w wspólnym sojuszu chciały mimo lu- 
dów Europy podzielić się panowaniem 
nad światem. Zagrażałoby to całości 
naszej monarchii, naszej wolności i 
przyszłeści Europy. Wówczas ociaganie 
się z naszej strony byłoby nieusprawie- 
dliwione, a wstąpienie do akcji było- 
by koniecznością smutną, ale nieod- 
mienną , 

Klęska zadana w walce obecnej 
Francji, byłaby jak nie jest rzeczą tru- 
dną do przewidzenia, fatalnych dla Au- 
strji następstw, bo zgotowałaby jej nie- 


w 


cofniony upadek — z drugiej jednak 
strony za pierwszem zwycięztwem wy- 
datniejszem Francji, jest rzeczą ze 
wszech miar prawdopodobną, iż Mo- 
skwa poskoczyłaby w pomoc Prusom, 
z któremi pokrewieństwo ambitnych 
dążeń i wspólność celów, t. j rozbiór 

p 1 -dem — u 
ją jednoczy. 

W rezultatach więc walki Moskwa 
1 Austrja są zarówno zainteresowane; 
£^ zaś pierwsza nie może dopuścić 
pokonania Prus, gdy druga życzyć 80- 
bie tego-musi, starcie więc między za- 
stępami cara Północy, a armią austrja- 
eka jest prawdopodobnem już w chwili 
obecnej. Gdyby wreszcie i tej konie- 
czności jaką przedstawia się Austrji, nie- 
spodziewanie uniknąć obecne wypadki do- 
zwoliły, to powody dostanowczej rozpra- 
wy nie znikną jeszcze, ale przeciwnie. usu- 
nięte tylko na czas późniejszy, mogą 
Austrji o wiele boleśniejszą przygoto- 
wać klęskę. 

Dla monarchii austrjacko-węgier- 
skiej nie masz dziś miejsca pośród 
niemieckiej federacji; musi ona jedy- 
nie cprzeć się na plemionach innego po- 
chodzenia, a w tem dążeniu napotka 
na przeszkody ze strony Moskwy, która 
o przodownictwie nad całą zamyśla 
Słowiańszczyzną. Taki an'agonizm obo- 
pólny Austrji z Moskwą, nie dziś to ju- 
tro zmusi owe mocarstwa do rozprawy 
stanowczej, tak jak obecnie Francja, wi- 
dząc jak sprzeczne z jej interesom są dą- 
żenia Prus, widziała się zmuszoną star- 
cie nieuniknione przyspieszyć, a tem 
zyskać przewagę nad nieprzyjacielem 

Gdy przeto i Austrję czeka konie- 
czność zmierzenia się z Moskwą, trze- 
źwo rozpatrujący się w stanie rzeczy 
polityk nie powinien przeto doradzać 
rządowi wegiersko-austrjackiemu neu- 
tralnego zachowania się, 'ale przeciwnie 
zwrócić uwagę na ową przez wszystkich 
strategików uznaną prawdę, jaką Fran- 
cja obecnie w swem postępowaniu sto- 
suje, iż z dwóch stron walczących o ró- 
wnych silach., strona atakująca ma za- 
wsze przewagę nad atakowaną. 

Jeżeli kiedy Austrja mogła łatwym 
sposobem utrwalić fundamenta dla swej 
przyszłości, to niewątpliwie dziś w chwi- 
li rozpoczętej przez Francję wojny, u- 
przedzając odgróżki Moskwy, z jakimi 
oddawna występowały dzienniki mo- 
skiewskie o zaborze Galicji. 

W 1863 roku garstka powstań- 
ców bez broni, nie obznajomiona z ru- 
tyną wojskową, jedynie gorącem uczu- 
ciem miłości kraju wiedziona, zdołała 
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całą armię moskiewską unierochomić i 
nie raz zwycięzko nawet stawiła jej 
czoło; gdyby więc obecnie jeden choć 
tylko korpus austrjacki wkroczył na 
terytorjum zaboru moskiewskiego pod 
wezwaniem odbudowania Pol- 
ski niepodległej, znalazłby tam 
mimo wyniszczenia tak przyjazny 
żywioł, iż Moskwa w pierwszem spo- 
tkaniu musiałaby być stanowczo po- 
konaną 

Za lat zaś kilka inne muszą dla 
staczających stron walkę nastręczyć 
się warunki. — Moskwa bowiem zyska 
na czasie. uzupełni uzbrojenia a przez 
budowę nowych linij kolei żelaznych 
zapewni sobie łatwość komunikacji. 

Względy podobne winuyby skłonić 
rodaków naszych, mających posłuch 
u rządu monarchii austrjacko- węgierskiej 
do nakłonienia tegoż ku wyciągnieniu 
możebnych zysków, jakie okoliczności 
sprzyjające sprawie naszej i  Austrji 
obecnie nastręczają. 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 16 lipca. 


(sk.) Alea jacia — wojna niechybna. 
Francja zwołała rezerwę, zażądała kredytu 
u Ciała prawodawezego dla ministerjum woj- 
ny i marynarki, marszałek Le Boeuf wniósł 
dekret, zwołujący gwardję ruchomą. Prusy 
mobilizują wojsko i marynarkę Związku Pół- 
nocnego. Bundesrath na dzisiaj zwołany, 
król wyda wezwanie do południowych Nie- 
miec, by się łączyły z północnemi przeciw 
Francji. Od Napoleona oczekują proklamacji 
do ludów niemieckich, w której będzie się 
starał dowieść, że Franci nie idzie tą razą 
ani o piędź ziemi płowo-włosych i niebiesko- 
okich Germanów A gdyby z tego wszystkie- 
go nie chciał kto wnosić jeszeze na wojnę, 
to paniczny strach na giełdach europejskich 
mąothy, ^s enee S wy ju 'vvaucy muuna ^ 3 

Niemcom wiedeńskim, zaangażowanym 
zbytnio w bankach i innych spekulacjach, do 
ostatniej chwili nie chciało się wierzyć w 
możliwość katastrofy. Giełdowe garnki, z 
mięsem tak im do smaku przy padły, że ich 
nie można było oderwać od nich, podobnie 
jak głodne niemowlę od piersi. To też gdy 
wszelka nadzieja utrzym nia] pokoju zni- 
kła, starają się przynajmniej odwrócić wojnę 
od Austrji i domagają się upornie bezwzględ- 
nej neutralności. Tak właśnie jakby państwo 
dla ich tylko dobra istniało, i oni tylko w 
niem głos stanowczy posiadali. Dzienniki 
jednogłośnie pieją — „Austrja potrzebuje po- 
koju, Austrja musi zostać heutralna" — a sens 
moralny jest ten, że Wiedeńczycy nie chcie- 
liby moeno stracić na akcjach , eo niewątpli- 
wie by nastąpiło, gdyby wojna stała się 
europejską. Czytająe większą część tntejszych 
gazet, mniemasz, że trzymasz w ręku sub- 
wenejonowane przez pruski rząd organa. Cala 
winę wojny walą na Napoleona — ton fran- 
cuskich dzienników nazywają warjactwem, 
a massy demonstrujące w Paryżu, na ko- 
rzyść boja — ulieznikami i wyrzutkami spo- 
łeezeństwa. Dla takieh samych objawów w 
Berlinie zas są nierównie pobłażliwszemi. 
Tłumy, który się tam we czwartek w nocy 
zebrały na wieść przybycia króla, były w 
ich oczach „obywatelami*, a gorączkę wo- 
jenną , której przeczyć w Prusach nie mogą, 
tłumaczą zarazą francuską. | 

Nawet ojeowie miasta Wiednia, poważni 
radcy gminy . ezuli się powodowani przemó- 
wić wczoraj wobec groźnej sytuacji. , Powia- 
dają, że białe ich pantalony, obeiskajace 
krągło-tuczne brzuszki i nóżki jak patyczki, 
były powalane od strachu przed wojną. Nie 
widziałem tego, to tylko pewna, że jednogło- 
śnie przykłasnęli na wczorajszem posiedzenin 
dwom wnioskom, domagajaeym się w imie- 
niu miasta, aby rząd na przypadek wojny 
zachował najśeiślejszą neutralność., Oczywi- 
ście , pochwaliły te wnioski wszystkie prawie 
pisma, które sprzyjają li tylko wojaczee 
z bezbronnym dogmatem nieomylności. © 

W charakterystycznej opozycji do tej bo- 
jazliwej tluszezy żydzików wiedeńskich o bia- 
łych poplamionyeh od strachu porteezkach 
stoi bellicosa gens Węgrów. Zwracam uwagę 
waszą na gorące artykuły peszteńskich dzien- 
ników. Dowiecie się z nich, jak tam wszy- 
stko cięży ku Francji, ku wojnie. 

Zapytacie jak rząd postąpi wobec tego 
przeciwnego prądu opinii w dualistycznem 
państwie ? Pisałem wam już kilkakrotnie o 
stanowisku; jakie Austrja zamyśla zająć. 
Tu podniosę jeszeze raz, że neutralność nie 
będzie weale bezwzględną. tj. że może nastą- 
pić chwila, kiedy Austrja wystąpi czynnie. 
Stanie ona wtedy naturalnie nie po stronie 
Prus. Tak opowiadają sobie w sferach rządo- 
wych. Przetłumaczcie to na jezyk zwyczajny, 
a będziecie mieli pewneść, że małą jest na- 
dzieja zlokalizowania wojny. 


Oświadczenie niemieckich książąt, jakoby 
casus foederis nastąpił obeenie uważają w 
tutejszych kołach rządowych za niewłaściwe. 
Nie myślą jednak na teraz wystąpić przeciw 
niemu, gdyż znaezyloby to poprostu oświad- 
czyć się przeciw Prusom. Wszakże w danym 
razie, tj. przy zawarciu pokoju przyszłego, 
pospieszam dorzucić, Austrja przypomni ksią- 
żątkom ową niewłaściwość. 

Do przechylenia szali na stronę wojny i 
do wzniecenia ducha wojennego miała się w 
Paryżu najbardziej przyczynić publikacja od- 
prawy Benedettego w nadzwyczajnym dodat- 
ku Nordd. Allg. Ztg. Byłe to jakoby umyślne 
objawienie światu obrazy dworu francuzkiego 
przez Wilhelma. 

I dziś ze spraw wewnętrznych nie nie mam 
do zakomunikowania. Tak tu wszystko zajęte 
wojną, tak schlottern die gemiiihlichen Wiener 
przed katastrofą, że krzyknąwszy na ratuszu 
veto i uciekłszy na piwo, nie troszezyliby się 
nawet i nie dziwili, gdyby kto ukradł wieżę 
św. Szczepana, lub gdyby p. Potocki dal bu- 
ziaka dr. Giskrze lub Herbstowi... Powiem 
wam tylko, że N. fr, Presse kłamie, gdy do- 
nosi w porannym numerze, iż rząd eofnał po- 
stanowienie względem przywrócenia placetum 
regium. Nastąpi ono niewątpliwie, skoro Rzym 
wyda odnośną pulikację. 

Proces robotników już skończony, we 
wtorek o 10 godz. z rana nastąpi ogłoszenie 
wyroku. Należy się spodziewać wielkiego na- 
gromadzenia robotników na Glacis, którzy z 
niecierpliwością oczekują orzeczenia sądu. 


Rozprawa Francuzów z Prusakami. 


W chwilach podobnych jak obecna, ro- 
dzą się łatwo pogłoski wątpliwej wartości. 
Dzienniki bowiem dla zaspokojenia ciekawo- 
ści czytelników, nieraz w braku dokładnych 
wiadomości, podają swe domysły za fakta 
dokonane. O prawdziwe wiadomości jest dziś 
hardzo trudno. W interesie bowiem stron 
walezących być musi zachowanie ścisłej taje- 
mniey o zamierzonych ruchach jak i sile 
armii. — Oddawna w imię patrjotyzmu wła- 


dze francuzkie przedstawiły dziennikom po- 
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jednobrzmiące zlecenia zapewne i rząd pru- 
ski wydał pismom niemieckim, — ziąd mo- 
żemy być z góry przeświadezeni, że wiado- 
mości, dla nas najwięcej pożądane, nie będą 
nas dochodzić w właściwym czasie, i że nie- 
raz dla wprowadzenia się w błąd, zapaśnicy 
z umysłu fałszywe będą komunikować no- 
winy. 
Od chwili wypowiedzenia wojny, tele- 
gramy poddane zostaną kontroli rządowej, 
w większej przeto części zawierać tylko bę- 
dą wiadomości, jakie rząG, w którego posiada- 
nin linie telegraficzne znajdować się będą, 
zechce komunikować, Wiadomości więc ta- 
kie należy brać dość oględnie, i dopiero z 
porównania doniesień obustronnyeh wniosko- 
wać o istocie rzeczy. Celem usunięcia nie- 
dogodności ztąd płynących, postaraliśy się 
już o telegramy, wysyłane tak przez ajeneje 
przyjażne Francji, jak i z przeciwnego obozu. 
Dotąd wieści o przekroczeniu granicy 
przez Franeuzów, jak i wtargnięciu Prusaków 
na terytorjum franeuskie okazały się, jak to 
było od razu widocznem, fałszywemi. Pier- 
wsze biorąc wskazówkę z miejscowości wy- 
mienionych , zapewne powstały pod wpływem 
deeyzji powziętej o neutralności Belgii, jaką 
zapewne Franeja dla niedraznienia Anglji za- 
chować zechee, a Belgia jej naruszyć nie od- 
waży się, jak to widzimy z wiadomości tele- 
graficznej o ukaraniu oficera, który przez po- 
myłkę wysadził w powietrze most kolejowy — 
drugie wiadomości urosły z powodu znajdu- 
jącej się w  bliskiem sąsiedztwie załogi 
pruskiej. : 
Gazety z Francji dla przerwanej zape- 
wne komunikacji dziś nie doszły nas. Z tele- 
gramów, jak i listów odbieranych widzimy 
jednak, iż zapał wojowniczy nie był tam 
chwilowym, ale płynął z szezerego uczucia. 
Manifestacje radośne z wyrażaniem uznania 
dla rządu z powodu por 1 rurze) 
i jazne Prusom, ponowny 816, J 
Mu się tak stale, iż rząd widział sie 
zmuszonym lud weżwać do zaniechania tako- 
wych. O popularności zaś wojny podjętej, 
więcej nad to dowodzi, że dwaj książęta or- 
leańscy zażądali pozwolenia do zapisania się 
na ochotników, a SOletni starzee, jen. Chan- 
garnier, nominowany w dniu zamachu stanu 
przez zgromadzenie narodowe naczelnym do- 
wódzcą wojsk, w Paryżu zebranych, stały nie- 
przyjaciel Napoleona, zażądał od Le Boeuf'a 
wyznaczenia mu komendy, wreszcie i ta okoli- 
ezność , iż w ciągu dnia 10.000 w większej 
części cudzoziemców, a więc zapewne i Pola- 
ków (Francuzi do lat przeszło 40 należą do 
rezerwy, a więc nie mogą być ochotnikami), 
zapisało się w Paryżn na listę ochotników. 
Prusakom chodzi również o rozentuzja- 
zmowanie ludu i dodanie odwagi swej armii, 
za staraniem przeto policji, która walkę roz- 
poezynajaea się przedstawia jako prowadzoną 
w interesie niemieekim, wywołują szutane lu- 
du na korzyść wojny manifestacje. Zapał zaś 


podtrzymują głoszeniem przymierza z Anglią, 
co nie ma żadnych podstaw lub rozlepianiem 
odezw o spieszącej z pomocą Moskwie. 

Jednocześnie Francuzi, jak to już dono- 
silismy w odezwie wydanej, wyjaśniają Niem- 
com, iż wypowiedziana wojna nie dotyczy 
wcale Niemców. Oto ustęp z tej odezwy: 

„Niemcy, obudźcie się! Dzięki ambicji 
Hohenzollernskiej grozi brzemienny w ni 
stępstwa konflikt pomie!zy Francją a Pru- 
sami.. Kiedy przez grę, intryg pełną, obu- 
dzono słusznie uczucie narodowe Francuzów, 
a naród franeuzki widzi w chytrośei tej o- 
brazę nie dynastji Bonapartów, lecz narodu 
franeuzkiego, cheą Prusy narodowi francuz 
kiemu przeciwstawić niemiecki, gniew Fran- 
cji na holienzollernska politykę gabinetową, 
przenieść na naród niemiecki Pruskie ma- 
rzenie o potędze ma doprowadzić do wojny 
z Francją i naród niemiecki ma kasztany 
wybrać z ognia. Zobowiązanie podobne wy- 

?wodza Prusy ze statutu Rzeszy północnej 
jednej, z traktatów sierpniowych z drugiej 
strony Naznaezenie tak zwanego casus foe- 
deris Bismark samym przecież Prusom przy- 
znaje. Niemieccy książęta, wy ludy w Szwa: 
bii i Bawarji, czyż wam nareszcie niejasno, 
Leod r. 1866 nie jesteście już niemieckiemi 

“leez pruskiemi? Dla sprawy, która Niemiec, 
która was wszystkich nie nie obchodzi, ma- 
cie dzieci kraju waszego, macie ojeów wa- 
szych, waszych syuów, waszyeh braci, pod- 
pory starości i przyszłości poświęcić, aby 
nowy utwór, który mimo miliona bagnetów 
nie czuje się bezpiecznym, bezkarnie dalej 
mógł być rozwiniętym. Niemey obud£cie się!“ 

Z chwilą wypowiedzianej wojny, zwy- 
czajem dyplomacji wszystkie państwa Euro 
py, zaeząwszy od Rumunii, Szwajcarji, Nor- 
wegii a skońezywszy na Anstrji i Moskwie 
spieszą zaznaczyć publicznie swą neatralność, 
ale to głównie z tego powodn, aby dla moż- 
ności zabezpieczenia jej módz się uzbroić i 
jak potrzeba tego okaże się, wyjść 2 nentral- 
ności. 

Francja po swej stronie ma zapewnioną 
przyjażń większej części owych mocarstw 
neutralnych. Włochy ową neutralną przyjażń 
wyrażają w Opinion w nrzedowem commi- 
nique w sposób następująey : 

„Jak na teraz, wiadomo. że Anglia. Au- 
strja i Włochy w Berlinie i Madrycie wspólne 
czynią kroki, by kandydatarę Hohenzollerna 
usunąć, a w pewnych kołach czynią panu 
Viseonti-Venosta zarzuty, 2e głos swój pod- 
niósł za pretensjami napołeońskiemi. Kto 
zań wpierw oddawał się dziejom, zanim się 
wmięszał w politykę, poznał, że ta droga 
była jedynie prawdziwa, na której Wloehy 
postępować mogły. Włochy dalekiemi są od 
tego, aby się mięszały w sprawy wewnętrzne 
Hiszpanii i aby jej prawa przepisywać 
cheialy. Lecz interes ogólny jest przeciwny 
temu, aby Prnsy zyskały w Hiszpanii wpływ 
i przewagę, aby się stały protektorem mo- 
earstwa katoliekiego, posiadającego silne ko- 
lonie a mogącego się stać silną potęgą, 
morską. Zapominać nio należy, że Prusy na 

„drodze toj &taéby. eig mogły straszuemi a 
nawet niezwyciężonemi. 

Jedno jest w każdym razie niebezpie- 
cznem. t. j., że hr. Bismark, podezas kiedy 
trzyma się teraz na drugiej linii i udaje, 
jakoby zupełnie obcym był tym smutnym 
zawikłaniom, w rzeezywistości mięszał karty 
i całą sprawę rozpoczął, zapewniwszy sobie 
poprzednio poparcie „Moskwy.“ 

Nie będzie zapewne bez interesu dla 
czytelnika dowiedzieć się o siłach stron wal- 
czących — obliczenie więc takowych poda: 
jemy według wiedeńskiej Presse, dodające, iż 
ono jak i wszystko co pisze ten dziennik 
wydaje nam się więcej Prusom jak Francji 
sprzyjająeem. 

Armia operacyjna, jaką Francja może 
wyprowadzić w pole, składa się: 

a) z armii polowej 8 korpusów, 24 dy- 
wizje, ogółem 286,000 ludzi; ztych 216.000 
piechoty, 27.000 kawalerji, R90 dział, prócz 
tego 24 baterje kartaezownie (mitraillouses) 
a 6 sztuk; 

b) zarmii rezerwowej 3 korpusy, 9 dy- 
wizji, z tych 75000 piechoty, 5.400 jazdy, 

. 288 dział ; 


c) z wojsk pozostałych w kraju i Al- 
gierji, w sila 50.000 żołnierza ; 

d) z kontyngensu dorocznego 90 do 
100.000 ludzi, i gwardji ruchomej w siłe 


100 000 ludzi. 

Ogółem rozporzalza zatem Francja 
115.000 żołnierza, z których kontyngeas do- 
roczny nie jest przecież jeszcze wyćwiczonym. 

Siły zbrojne północno-niemieekiego Zwią- 
zku, nie licząc wojsk sprzymierzonych państw 
południowo-niemieckich, wynoszą na papierze 
944.321 żołnierza ogółem, które rozpadają się 
wedłag gatunku broni, jak następuje: 


Wojska polowe Rezerwy. Załogi, 
Sztaby 4 328 1,757 
Piechota — 394.300 145 944 143.924 
Kawalerja: 53.528 18.991 10 208 
Artylerja: 51.279 9,516 43.542 
Inżynierja: 13.975 3.915 1.800 
Pociągi: 34 573 7.721 — 


Ogólem 551 993 187 274 205 054 

zatem 944.321 ludzi i 193.730 koni. Arty: 
lerja polowa posiada 1212 dział, rezerwy i 
załogi 234 dział polowych. 
. . Wedlug najnowszych statystyk pruskich 
liczba ta ma być jeszcze większą, a to na 
podstawie następującego obrachunkn: Armia, 
wynosząca na stopie pokojowej około 300 000 
żołnierza, potrzebuje do uzupełnienia się na 
stopę wojenną mniej więcej 640.000 ludzi. 
Wyćwiezonego żołnierza posiadają Prusaey: 
Kontyngensy z lat 9 810.100 
Ubytek przez lat 9 przypuszezal- 

ny na moey doświadczenia 135.000 


. TP pozostaje 675.400 
do tego dolieza sie jednorocznych 


ochotników . ; 20.400 
zatem g.towego żoln'erza do uzu- 
pelnienia armii E 695.400 
Z powyższego okazuje sig, iż Francja 
rozporzadza mniejszemi siłami niż Związek 


północno-niemieeki, jest jednak pewnem, iż 
w razie potrzeby Francja jest w możności 


uzbroić 1.200.000 żołnierzy, fota zaś, jaką 
Jozporządza, o wiele prześciga niemiecką. 

Naczelne dowództwo armią francuzką 
zapewne pozostawi sobie Napoleon, szefem 
zaś sztabu będzie jen. Leboeuf. Wyższe ko- 
mendy oddane jenerałom: Mae-Mahon, Ba- 
zaine, Lebrun; dywizyjne zaś dowództwa 
otrzymali podobno Failly, Bourbaki. Frois- 
sard, hr. Montebello, Admiraalt, Trochu i 
inni. 

O rozdaniu komend w armii pruskiej 
donoszą z Wroeławia, iż następca tronu z 
jenerałem Steiumetzem obejmie komendę w 
południowych Niemczech, król z Moltkiem 
w Koblencji, ks. Frydryk Karol z Herwar- 
them w Hanowerze. 

Odebraliśmy dokładniejsze wiadomości 
o przebiegu posiedzenia w Ciele prawodaw- 
czem, na którem rząd zapowiedział wojnę, 
uzupełniamy więc podane w wczorajszym 
numerze. i 

Na posiedzeniu piątkowego Ciała prawo- 
dawezego odczytał p. Ollivier uchwalone na 
wczorajszej radzie ministrów exposé: Sposób, 
w jaki panowie przyjęliście oświadczenie z 
6. lipca, npewnił nas, że się zgadzacie na 
politykę paszą i że możemy liczyć na wasze 
poparcie. Rozpoczęliśmy zatem rokowania z 
mocarstwami, aby pozyskać ich pośrednietwo 
ku temu, by Prusy uznały słuszność naszych 
użaleń. Nie żądaliśmy niczego od Hiszpanii, 
nie chcąc dotknąć jej drazliwosei. Nie roko- 
waliśmy z księciem Hohenzollern, ponieważ 
go uważaliśmy za zakrytego przez króla pru- 
skiego. Nie wtrąciliśmy żadnych zażaleń co 
do innych kwestji w sprawę obecną  Więk- 
sza część zagranicznych moearstw podziwia 
z większą lub mniejszą żarliwością słuszność 
naszych zażaleń. 

Pruski minister spraw zagranieznych od- 
powiedział nam atoli, że sprawy tej nie zna 
i że gabinet berliński jest jej eałkiem obey. 
Wówczas zwróciliśmy się wprost do króla. 
Król, jakkolwiek przyznał, że upoważnił księ- 
cia do przyjęcia kandydatury. twierdził je- 
dnakże, że pozostał obcym układom pomię- 
dzy Hohenzollernami i Hiszpanią, i że dzia- 
łał nie jako monarcha, ale jako głowa ro- 
dziny, przyznał przecież, że sprawę tę zako- 
munikował br. Bismarkowi. Odpowiedzi tej 
nie mogliśmy uznać za zadowalniającą; nie 
mogliśmy przystać na to subtelne odróżnienie 
„głowy rodziny* od „monarchy.* Tymezasem 
otrzymaliśmy od posla hiszpańskiego wiado- 
mość o zrzeczeniu się kandydatury przez 
księcia Leopolda. Podczas gdy uklada!i$my 
się z Prusami, doszło nas zrzeczenie się 
księcia ze strony, z której się go nie spo- 
dziewaliśmy. a zawiadomił nas o niem urzę- 
downie ambasador hiszpański. na dniu 12. 
lipca. 

Żądaliśmy, by król przyłączył się do 
tego zrzeczenia, żądaliśmy, aby się zobowią- 
zał odmówić upoważnienia do przyjęcia ko- 
rony, gdyby takowa któremu z ksiąząt Ho- 
henzollernskich była ponownie ofiarowaną. 
Żądanie nasze było umiarkowane i w równie 
nmiarkowanej formie przedstawione. Poleci- 
liśmy hr. Benedettemu, by położył przycisk 
na ło, żo nie żywimy żadnych skrytygh my- 
&li-ani-nie szakamy pretekstu 

Żądaliśmy, aby król przyłączył się do 
tego zrzeczenia, żądaliśmy, aby się zobowiązał 
odmówić zezwolenia swego, gdyby koronę po- 
nównie ofiarowano Hohenzollernowi. Nasze 
żądania były nmiarkowane, i w umiarkowa- 
nych wyrazach przedłożone. Pisaliśmy do Be- 
nedettego, aby położył przycisk na to, że nie 
mamy żadnych skrytych myśli, i nie szukamy 
żadnych pozorów. Król odmówił przyjęcia 
tych zobowiązań i oświadezył Benedettemu, 
że chee zachować sobie swobodę, tak na ten, 
jako i na wszelki inny wypadek stosowania 
się jedynie do okoliczności, Mimo to z miło- 
ści pokoju nie zerwalismy układów. Tem 
większe było nasze zdnmienie, kiedyśmy się 
wezoraj (t..j. 14. b. m. w czwartek) dowie- 
dzieli, że król wzbraniał się przyjąć Bene- 
dettego, 0 czem rząd pruski urzędowo nas 
uwiadomil. Równocześnie odebrali$my wiado- 
mość, że pruski poseł p. Werther został od- 
wołany: dowiedzieliśmy się, że Prusy zbroją 
sig. Wśród tych okoliezunóci znaczyłoby to 
zapomnieć o własnej godności, i byłoby nie- 
roztropnością nie przedsiębrać żadnych przy- 
gotowań. Postanowiliśmy wojuę nam rzuconą 
podjąć, zostawiając każdemu swój udział w 
odpowiedzialności za krok ten. Od wczoraj 
(czwartku) powołaliśmy rezerwy, i przedsię- 
weżmiemy środki, aby bronić interesów, bez- 
pieezeństwa i honoru Francji. 

Ks. Grammont mówił w dalszym cią- 
gu: Gdybyśmy dłużej ezekali, to dalibyśmy 
Prusom czas do skompletowania uzbrojeń. 
Zresztą dość tego faktu, że rząd pruski u- 
wiadomił wszystkie rządy, iż król odmówił 
przyjęcia naszemu posłowi, podczas gdy 
jeszcze trwały rokowania z pruskim rządem. 
Gdyby w mojej ojezyznie znalazła się Izba, 
któraby to zniosłą, pięć minut nie pozostał- 
bym ministrem. 

W nocy tegoż samego Izba odbyła dru- 
gie posiedzenie. Sprawozdawea komisji mar- 
kiz Thalouet oświadczył, iż komisja wysłu- 
chała marszałka Leboeuf, który przedstawił 
naglącą potrzebę udzielenia kredytu, żąda- 
nego do celów wojennych. Również wysłu- 
chała komisja ministra Olliviera, który przed- 
stawił akta dyplomatyczne wraz z objaśnie- 
niami, z których wypływa, że rząd od po- 
ezątku rokowań jeden i ten sam lojalny cel 
miał zawsze. Sprawozdawca streszcza prze- 
bieg układów, przypomina o wyrządzonej 
Benedettiemu obrazie, podnosi fakt, źe pru- 
skie uzbrojenia rozpoczęły się jnż 14. lipca 
i kończy tem, że komisja jednogłośnie żąda 
zatwierdzenia wniosków żądanych, będących 
wyrazem woli narodu. 

. Po tem oświadezeniu nastąpiły długie ozna- 
ki uznania: Montpayroux członek lewicy, mó- 
wi, że wojna jest koniecznością, raz z po- 
wodu nieposkromionej ambieji Prus, a po- 
tem, ażeby przygotować w Europie stan 
normalny. Gambetta wzywa Izbę, by obra- 
dowała w spokoju i z zimną krwią; podno- 
si różnice między obecną polityką Francji 
a polityką z r. 1866; zwraca uwagę na do- 
nośność wotum żądanego przez gabinet; u- 


znaje konieczność zahezpłeczenia ojczyzny ; 
ale żąda, by [zba uwiadomiana była o 
wszystkich aktach niezbędnych dla powzię- 
cia postanowienia. Rząd odpowiedzialność 
za wojnę chce przenieść na Izbę; ale nie 
usprawiedłiwił się należycie z powodów, 
które mu jego postanowienie podyktowały. 

W tem miejscu przerywa mu Olivier: 
Żądamy, mówi, by odpowiedzialność ku nam 
zwróconą była. Gambetta utrzymuje, iż rząd 
wyjawił dwa sprzeczne z sobą zdania. 

W dalszym ciągu Gambetta żąda nie- 
tylko udzielania depesz francuzkich dyplo- 
matycznych ajentów, alei obraźliwych depesz 
pruskich, a mianowicie noty, przesłanej przez 
Bismarka wszystkim gabinetom. Grammont 
oświadcza iż komisja depeszete widziała. Le- 
wiea upiera się przy swem żądaniu (wzbu- 
rzenie). Gambetta zapytuje czy nota Bismar- 
ka rzeczywiście udzielona była gabinetom e- 


uropcjskim. Kończy tem że jeżeli depesza 


jest ważną, to udzielić ją należy nietylko Iz- 
bom, ale całej Franej , ażeby wojna stała się 
narod wą. 

Ollivier nie pojmuje dlaczego tak trudno 
jest pewnej ezęści izby zrozumieć kwestję, 
honorową. Przedstawia on fakt niezaprzeczony 


i wymowny, wobee którego wszelki tekst 


jest zbyteczny. „Otrzymaliśmy, mówi, tę no- 
tę od wszystkich naszych ajentów.* Lewica 
mówi: dajeie nam tekst. Ollivier zaklina Izbę, 
by zamknęła tę bezcelową dyskusję. Pieard 
nie zaprzecza istnieniu noty ale żąda jej u- 
dzielenia. Oznajmiają zakończeni* debatów. 
Następujo głosowanie had przyzwoleniem 
rządowi prawa zaeiągnięcia pożyczki i orga- 


nizowania ochotników, w którem tylko jeden 


Raspail stałą odznacza się opozycją. 


à zagranicy 


Twierdzą we Fiorencji, 2e Francuzi już 
w przyszłym tygodniu opuszczą państwo pa- 
piezkie. Wojsko włoskie obsadziłoby bez zwło- 
cznie za milczącem zezwoleniem Francji Ci- 
vitavechia a potem Viterbo. Oprócz dogmatu 
o nieomylności, ma być w niedzielę ogłoszony 
szemat o karności kościelnej na publiezuem po- 
siedzeniu soboru. 

Król Wiktor E:nanue! z Val d'Aoats 
przybył do Turynu wskutek ważności poło 
żenia politycznego. Rattazi, Bertole-Viale i 
Rndini zostali zawezwani. Rozpoczęły się 
wiotkie poruszenia wojska Jenerał Türr 
w missji politycznej wyjechał z Węgier do 
Włoch. 

Na zatargach praskich bardzo żle wyjdzie 
ks. Rumuński, bo jakkolwiek „ogłosił on nc- 
utralność Rumunii, nie mniej jednak przed 
skończeniem pruskiej wojny przyjdzie mu 
pożegnać się z kor ną. Wzburzenie bowiem w 
księstwach Naddnnajskich jest tak gwaltow- 
nem, iż wybuch rewolucji eo chwila jest tam 
spodziewanym. 

Akademia prawnicza została w Konstan. 
tynopolu otwartą, Mustafa Fazyl mia! mo- 
wę o potrzebie; reorganizacji Turoji w du- 
chu państwa na prawach opartego. Zapisało 
się 150 nezniów. Między Sultanem a wice- 
królem ' nastąniło pojednanie za pośrednić- 
twem posta angielskiego Elliota. Wieckról 
miał dać zaspakajające wyjaśnienia pod 
względem nzbrojeh. 


Wezoraj wydaliśmy dla prenmnorato- 
rów lwowskich Dodatek aadzwyezajny, któ- 
ry powta zamy: 

Wiadomość o przekroczenia granicy pru- 
skiej przez wojska franeuzkie dnia 16. lipea 
t.j. wsobotę okazuje się jako fałszywą. Do- 
piero nad wicezorem w sobotę mogł: nastąpić 
oficjalne wypowiedzenie wajny, podczas gdy 
wiadomości o przekroczeniu granicy rozsze- 
rzono już przedtem. 

Na lewym brzegn Renn już 16. lipca 
stało nie £O lecz 120 tysięcy Prusaków zu- 
pełnie w linii bojowej, mogących w każdej 
chwili przekroczyć granieę franenzka. Za ich 
plecyma ściąga się druga armia praska oko 
ło Kolonii, a trzecia koło Frankfurtu. Kolo- 
nia i Frankfurt są to dwa najważniejsze wę- 
zły kolejowe. 

Wezeraj rano na giełdzie wiedeńskiej 
puszczono wiadomość, iż Moskwa zawarła 
przymierze z Prusami i wmięsza się do akcji 
wojennej. Z tego powodu spadły kursa je- 
szcze niżej a mianowicie, akcje kolei Karola 
Ludwika z 215 na 202. Uwierzono bowiem 
tej wieści, chociaż była mało prawedopo- 
dobną, a na każdy sposób przedwczesnąę 
W razie gdyby Moskwa zawarła przy- 
mierze i zamyślała wmieszać się do akcji 
wojennej, wystąpiłaby teraz z oświadczeniem 
neutralności, z wystawieniem tylko korpusu 
obserwacyjnego, a dopiero gdyby śŚciągneła 
i ustawiła korpus obserwacyjny silny, szuka- 
łaby pozoru do wyjścia z neutralności. Jaź 
w razie oświadczenia zbrojnej neutralności ze 
strony Moskwy, inny byłby ruch wojskowy 
w Galicji, bo i Austrja musiałaby zbrojną 
neutralność przyjąć. Tymezasem do tej chwili 
do Galicji ani jedno rozporządzenie wojsko- 
we nie nienadeszlo, mogące wskazywać, i? 
Austrja się zbroi. Również od osób, które 
wezoraj i dziś przybyły z królestwa i z za- 
branego kreju dowiadujemy się, iż tam nie 
a nie nie zaszło, coby wnosić pozwoliło o 
zbrojnej neutralności. 

Podezas gdy na lewym brzegu Renuorga- 
nizował się był korpus pruski, i był w wszel- 
kiej gotowości do akcji wojennej, Francuzi 
do dnia 16 lipca nie ściągali się weale nad 
granicę, lecz zbierali się w obozie pod Cha- 
lons i w Metz. Dlatego nie mogli ztamtąd 
już dnia 16 stanąć na granicy lub przejść 
ją, wkraczając w Palatynat lub nadreńską 
prowincję. Prawdopodobniejszem byłoby przej- 
ście koło Strasburga, gdzie korpus 50 tysię. 
ezny miał być już przed 16. ustawiony. Lecz 
i to pewnem nie jest. 

Wieść giełdowa w Wiedniu o przymie- 
rzu zaczepno-odpornem Prus i Moskwy na- 
deszła była z Berlina, a opierała się na pla- 
kataeh, niepodpisanyeh przez nikogo, rozle- 
pionych w sobotę wieczór w Berlinie. 

Również wieść o przekroczeniu granicy 
pruskiej przez Franenzów pod Saargemiinden, 


powstała dnia 15. lipea w Berlinie, a tele- 
grafowano ją na prowincję. Posener Ztg. wy- 
dała była późnym wieczorem w piątek oso- 
bny dodatek z tą wiadomością mylną. 

Z Trewiru telegrafują że Francuzi kon- 
centrują się ku Renowi, t. j. na granicy ba- 
deńskiej. Choeiażby Witrtemberg i Bawarja 
wahały się z przystąpieniem do Prus, to 
badeńskie najść może armia fraueuzka, gdyż 
wojsko badeńskie stoi oddawna pod dowódz- 
twem pruskiem. 

Do Tagblałtu telegrafują z Pesztu 16. 
że tam nadeszły rozkazy postawienia armii 
na stopie wojennej (fałszywa wiadomość) i 
że zwołać mają urlopowanych honwedów dla 
cbsadzenia granicy siedmiogrodzkiej od Ru- 
muuii. (I ta wiadomość jest najprawdopodo- 
bniej fałszywą ) 

Kortezy hiszpańskie zwołane były na 20. 
lipca w celu wyboru króla. Teraz minis'er- 
stwo odroczyło to zwołanie, dla tego — jak 
pisze — £e niema przedmiotu, dla którego 
były zwołane. Więc ministerstwo opuszcza 
kandydaturę księcia Hohenzollern. Rząd pru- 
ski juź od soboty nie przyjmuje prywatnych 
telegramów. Również na bardzo wielu ko- 
lejach wstrzymano przyjmowanie osób i 
przesyłek prywatnych. Dopiero dzisiaj Izba 
bawarska ma uchwalać casus foederis z Pru- 
sami. Wiadomość sobotnia o tej uchwale była 
przedwczesna. 

Już natrzy dni przed wydaniem jawnem 
rozkazu do mobilizacji armii praskiej, mobi- 
lizacja ta się zaczęła odbywać, jak nam dzi- 
siaj przybyli z Prus opowiadają. 


KBORIRKA. 


— Murjerek lwowski. Zbijajac bink 
jak to przystało na porząd ego pisarza Kurjer- 
ka, zebrałem wczoraj następu 4ce wiadomości 
polityczne, któreku nauce i zbudowaniu łas- 
kawych czyt lników podaję tu w telegramo- 
wej zwięzłości, pomimo Że niby polityka nie 
należy podobnoá do mnie Niech się təm jed- 
nak guiewają redaktor naczęlny i referent spraw 
zagranicznych jak chcą, mnie jednak język 
Świerzbi aby wygadać się z mojemi nowina- 
mi, b^ ezego2 mam sobie żałować kiedy 
wazystkie takie ciekawe, Oto dowiedziałem 
się mianowicie ; 

1) że Francuzi przekroczyli granicę pruską ; 

2) że Prnaacy wkroczyli na terytorjum 
francnzkie 

3) że widziaao z Wysokiego Zamku Ma- 
diaró: na wierzchołkach polonin Stryjskieh. 
jak ciągną ku Moskwie; 

5) e Moskale przypuścili szturm do król. wol 
miasta Brodów; 

6) że widziano p. Pawlewicza, jaz z wierz- 
chołka skały blaszanej na Narodnym Domu ki- 
wał palcem na Moskali, aby zagościli do Lwo- 
Wa, w skuteż czego cala konsystująca we Lwo- 
wie jeneralieja pracuje nad planami szybkie- 
go ufortyfikowania na zej stolicy dla ratowa- 
nia jej od grozuego niebezpieczeństwa; 

6) że król pruski dostał się w niewolę 
francuzką; 

T) że —Frananzi —xgaadzili: co. nowiatrza Berlina, 
przyezem (przez nieostrożność zapewne) wyle- 
cial także w powietrze i Potar. bury. 

Brak miejsea nie pozwala mi więcej pi- 
sać, chociaż mógłbym — Bóg mi świadkiem 
wołową skórę zapisać temi nowinuni. Ala cóż 
7 tego, kiedy nie pozwalają hulać biednemu 
karjerkowi, mówią Ze to specjalność pewnego 
dzienniczka umieszczać takie senzacyjne wig- 
domo: i, a kurjerek niech mu nie pfuszeruje 
w ion. Handwerk i.t. d. Uważając słaszność 
tych slów powazaeg» uapomnieuia, spuszezam 
pozornie nos n; kwintę i z piedestalu wyso- 
kiej polityki schodzą na po:iom nowinek po- 
brukowych. 

Zacząć wypada od romaatycznej historyj- 
ki jaka wczoraj odegrała się w mieście wa- 
szem wbrew całej nieromantyczności teraźniej- 
szych czasów. Oto żyła sobie para kochanków, 
on ładny i hoży, ona nadobna i miła, oboje 
szczęśliwi, Nieszczęście jednak chciało, że 
niedobry tato siedmnastoletni j bohaterki — 
której tym razem pr vtrafiło się być bohater- 
ką romansu na prawdę, przeciwnym był zwią - 
kowi prawowitemu narzeczonjch, a ponieważ 
serce nie sługa, więc biedoe dziewcze  posłu- 
chało serduszka i znikło z ładnym p. W. po- 
zostawiając nieostrożnego tata w semntka i 
zmartwieniu. 

Bawiono się przedwczoraj wszędzie do 
skonale, bo była pogoda. Zwykłych niedziel- 
nych burd było także mniej niż zwykle, przed- 
sięwzięto teraz obszerniejsze Środki ostrożno- 
ści przeciw temn. Mianowicie zakazano  Zol- 
nierzom uczęszczać w niedziele do przedmiej- 
skich szynków, i krążą po mieście w nocy si! 
niejsze patrole wojskowe. 

Podczas wyborów bawił tu pablicysta 
czeski, aby studjować naszo życie polityczne. 
Nie wiedzieć, czy bardzo był zbudowany ten 
pan tem, co widział i słyszał wtedy u nas? 

Jakis piany podoficer potlakł szyby i 
wyłamywał ramy od okna w nocy Z soboty 
na niedzielę, w trafi;vc na wałach Hetmańskich, 
aresztowano go. 

Spis zmarłych dod. 17. lipca.. Honorata 
Trzemeska, prywatystka, lat 50 na puchliznę. 
Jan Amirowiez dependent, 1,62 na apopleksję. 
Edwerd Schechtel syn profesora 2 miesiące, 
nabiegunkę. Jędrzej Tabaszemski l. 10 ospa. 

-- Bprawozdanie z pierwszego 
kursu bezplatnej nauki czytania i 
pisania dla dorosłych, podług metody 
p M. J. Konstantynowicza. 

W dniu 23. maja rozpoczęliśmy naukę 
po dzielnicach, mianowicie dla dzielnicy I. w 
szkole św. Elżbiety, dla II w szkole św. Anny, 
dla II. w szkole św. Marcina, dla IV. w szkole 
św. Antoniego, dla miasta zaś w ratuszn, Re- 
zultat naszych prac jest następujący. 

W szkole św. Elżbiety uczących się było 
32; z tych wytrwało do końca i wyuczyło się 
czytać 17, czytać zaś i pisać 9. 

W szkole św. Anny uczących się 23, opu- 
ściło szkołę, z zadawalniającym postępem w 
czytaniu 12. nanczyło się czytać i pisać 8. 

W szkołe św. Marcina dla małej iłości 
zgłaszających się, już po 9. lekcji musiano 
nauki zaniechać. 


W szkole św..Antoniego liczba uczących 
się z początku mała w ciągu dziesięciu dni. 
wzrosła do 52; kurs czytania trwał lekcyj 23, | 
zaś pisania 12. Czytać wyuczyło się 29 osób, ` 
czytać i pisać 10. 

W ratuszu dla później przybyłych otwo 
rzyliśmy drugi oddział. W obu oddziałach w. 
czących się 49; z tych ukończyło kurs czyta 
nia z dobrym postępem 38, z tych pisania 15. 

W dniu 2. bm. odbył się popis publiczni 
w ratuszu w obecności p. burmistrza, pp. Hen 
ryka Szmitta, Mieczysława Darowskiego, Ta- 
deusza Romanowicza, członzów Towarzystwe ” 
oświaty, i kilku innych obywateli, 

Obecni przękonali się naocznie o skutecz: 
ności znanej w Polsce metody p. Konstanty- 
nowieza, Następnie wśród słów zachęty dla, 
uczących się, rozdawano pomiędzy tychże prze- 
znaczone od zarządu Towarzystwa nagrody. 

Ponieważ z powodu pory letniej wiele z 
już uczących się opuszczało naukę nie osią- 
gnąwszy zupełnego reznitatn, lub też uczę: 
szcz:ło nieregularnie. przeto odraczamy roz: 
poczęcie dalszych kursów do jesieni, aby nowo ; 
przybyli, w więsszej liczbie i reguiarniej u: 
„częszczając, z lepszym jeszcze skutkiem z na- 
uki korzystać megli. 

Składa ae niniejsze sprawozdanie, wyra- 
lay podziękowanie prześw. Radzie miejskiej 
za udzielenie sal szkolnych, jakoteż tym pp. 
dyrektorom i profesorom szkół, którzy wply- 
wem swoim nasze prace i usiłowania poparli. 

Lwów 12. lipca 1870. 

Zarząd lwow. oddziału Towarzystwa przyj. 
oświaty ludowej. 

(2 $twarcie kursu nanki rolni: 
etwa dia nauczycieli ludowych w 
f'ublanach, Piękoa ta uroczystość odby- - 
ła się w sobotę, Dziennik Polski jaż w tym 
sampu dniu podał sprawozdanie o niej w for 
mie oryginalnej korespondencji z Dublan. 
A ponieważ ten numer Dziennika drukował 
się niemal równocześnie z ceremonią otwar:ia 
kursu, więc autor tej „korespondencji z Dublan* 
mnsiał ją napisać na parę godzin przed 
tem, nim się w Dablanach to działo, co on 
tu w binrze przy Szerokiej ulicy opisywał. 
Zapewne był wtedy natchniony duchem jasno- 
widzonia ... 

Pomija'ąc jednak ten prawdziwie orygi- 
nalny sposób fabrykowania „Korespondencyj 
oryginalnych Dziennika Polskiego“, przystąpi- 
my do rzeczy samej. Kiedy był ministrem 
rolnictwa hr, Alfred Potocki, nrzadzit podobne 
kursa rolnicze dla nauczy 'ieli lndowych z ca- 
łego państwa we Wiedniu. Wiele to koszto 
wało, a na nie się nie przydało. bo to co 
było nowością dla gospodarza z Galicji, to dla 
nauczycieli z krajów, gdzia wysoko stoi kul- 
tura rolnicza, jak np. w Czechach, w Austrji 
Niższej i tp. było jak Niemcy mówią ein 


längs! ilberwundener Standpunt, a co znów £ 


nowego podano dla czeskich nauczycieli, to do 
naszych stosunków gospodarczych, mianowicie 
co do gospodarstw włościańskich, o które wła- 
śnie chodziło, tak się stosowało, jak nieprzy- 
mierzając frak do butów kulikowskiej fabryka- | 
cji. Aby więc nadaremnie nie wyrzncaé pie- 
niędzg, urządzono teraz takie kursa nauki 
rolnictwa dli nauczycieli lndowych w kilku 
punktach państwa, aby wszędzie plan nauk 
zastosowanym być mógł do lokalnych stosun- 
ków rolniczych. Dla Galicji przeznaczono na 
ten cel 6000 złr. z kasy państwowej, a ko- 
imitetowi lwowskiego Towarzystwa gospodar- 
czego należy się zasłaga iż zajął się przepro- 
wadzeniem tej myśli w życie. 

Ważyły się pierwotnie zdania, czy kurs 
ma być urządzony we Lwowie przy instytucie 
technicznym czy w Dublanach. Przeważyło 
jednak w końcu zdanie tych wotantów, którzy 
domagali się nadania całemu planowi nauk 
charakteru praktycznego, aby teorję gospodar- 
stwa o tyle tylko wykladano, o ile to potrze- 
bnem jest niezbędnie do elemen'arnego ob- 
2uajomienia sie z zasadami racjonalnej go: 
spodarki. Więc kurs odbędzie się w Dubla- 
nach, rano będą odbywać się wykłady teore: 
tyrzna, a popołudnin demonstracje i doświad- 
czenia praktyczne. Kurs trwać będzie przez 
wakacje, tj. od 15 lipca do 31. 'sierpnia br. 
Komitet postarał się też o najlepsze siły naa- 
kowo, jakie w tym zawodzie posiadają Dubla: 
ny, Lwów i Kraków. Mianowicie wykładać 
będą: Rys systemów gospodarskich i zasady 
płodozmianu, dyrektor Zakładu dublańskiego 
p. Strusiewicz ; ziemivznawstwo i naukę o 
pognojach, o uprawie roli, łąk i pastwisk, 
jakoteż o nprawie roślin w szczególności tu- 
dzicz o uprawie chmielu, prof. Wędrychowski ; 
naukę o maszynach i narzędziach rolniczych, 
prof. Rylski; o zwierzętach i owadach rolni- 
ctwu szkodliwych, prof. wszechnicy Jagielloń: 
skiej dr. Nowicki; ogólne zas»dy chowu i ży- 
wienia zwierząt domowych i chów ich w szcze: 
gólności, prof. Pańkowski ; anatomia, fizjologia 
i hygien zwierząt domowych, docent Kubicki; 
pszezelnietwo i jedwabnietwo, prof. Pańkowski; 
botanika zastosowana do rolnictwa i ogrodo- 
wnictwa jako wstęp; sadownictwo i cięcie 
drzew, jakoteż nprawa warzyw, prof. Tyniecki; 
leśnictwo, p. Henryk Strzelecki; chemia w za- 
stosowaniu do rolnictwa i w życiu codziennem, 
prof. Frennd ; fizyka w zastosowaniu do życia 
codziennego i rolnictwa, przedewszystkiem 
klimatologia i meteorologia, prof. Solecki; a 
wreszcie dla obznajomienia nauczycieli wioj- 
skich z zasadami racjonalnych sposobów ga- 
szenia pożarów, wykładać będzie o tem na- 
czelnik lwowskiej straży ogniowej i autor 
dzielka specjalnego o tyin przedmiocie, p. Pa- 
wel Praun. Wykłady te obejmywać będą o- 
gółem 135 godzin (od Tinej do 12 rano), a 
jak wspomuiano, wykłady te objaśniane i uzu- 
pełniane będą praktycznie, codzień popo- 
łudnia, 

O ile sami nanczyciele ludowi cznją po- 
trzebe obznajomienia się z nauką rolnictwa, 
najlepiej świadczy ta okoliczność, iż wpłynęło 
do kancelarji komitetu Towarzystwa gospod. 
Ogółem 378 podań, gdy było do rozdania tyl- 
ko 50 miejsc. 

W tym roku przyjęci są na kurs rolni- 
ctwa następujący panowie; Monica Wojciech 
z Brzeska, Izdebski Florjan z Ładyczyna 
(Tarnopol), Skwirczyński Michał z Gorlic, 
Fiiaczyński Leopold z Murzyny (Nowy Sącz), 
Popowicz Ludwik z Waręża (Sokal), Zahuta 
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Ludwik ze Starej soli, Rogoszewski Jua 2 
Lubszy (Bóbrka), Grabowiez Antoni z Lipicy 
gornej (Rohatya), Maksymowicz Modest z Ho- 
szan (Rudki), Dvorzaüski Roman z Kęt (Bia- 
łaj, Fedak Jan z Jaworowa, Dobrzański Mi- 
Chal z Kołomyi, Tadrało Jan z Krosna, Nie- 
mirowski Michał ze Wzdowa (Przemyśl), Pra- 
głowski Aleksander z Olszyny (Jasło), Czupa- 
Czyński Władysław z Husakowa (Mościska), 
Bielawski Jarosław z Przeworska, Kapłański 
Stanisław z Kęt. Michałowski Mikołaj z 
Ostrowczyka polnego (Śniatyn), Gadomski 

arol z Grojec (Chrzanów), Rębacz Marcin z 
Pobiedrza (Bochnia) Antoniak Ignacy z Ro- 
sulny (Bohorodczany), Blachowski Antoni ze 
Skolego (Stryj), Maurer Jan z Trzęsówki (Kol- 
buszowa), Nikorowicz Ferdynand z Delatyna, 
BZpetiuarski Franciszek z Trembowli, Veit 
Rudolf z Krzywczyc (pode Lwowem), Rypiń- 
ski Aleksander z Leszuiowa (Brody), Marty- 
niec Piotr z Lisowiec (Zaleszczyki), Smialow- 
ski W ładysław ze Sasiadowic (Sambor), Au- 
Bustyn Grzegorz z Luszowie (Dabrowa). Wor- 
iiewicz Władysław z Nahorzec (Kamionka), 

ar Stanisław z Kielnarowy (Rzeszów), Woj- 
narowski Karol z Zarszyna (Sanok), Miśkie- 
wicz Filaret z Tyszkowiec (Horodenka), Je- 
drzejowski Józef z Kozlowa (Kamionka), Fi- 
lałkowski Julian z Pasieczny (Stanisławów), 
Konowalee Jan z Bolechowa (Dolina), Maziar- 
ski Józef z Przecławia (Mielec), Szaraniewicz 
Joachim z Mielnicza (Żydaczów), Szmolik Leo- 
nard z Alanasterzysk (Buczacz), Myszut An- 
drzej z Zabierzowa (Kraków), Balboszyński 
Stanisław z Bructenthal (Rawa), Plawicki 
Wincenty z Brzeżan, Błonarewicz Apolinary 
z Winnik (Lwów), Kunicki Emil z Zalesina 
(Czortków)  Zalasiński Karol z Brusniku 
(Grybów), Miszka Józef z Dębicy (Pilzno), 

orniatkiewioz Antoui z Ustrzyk (Lisko), Do- 
manik Eustachy z Bełzca (Złoczów). 

Wszyscy dostali remunerację na koszta 
Podróży, a na utrzymanie wyznaczono im po 
60 złr. w. a. Ile można było, umieszczono 
bezpłatnie w zakladz e samym, rószta rozlo- 
Owala się ra wsi u włościan. 

Na uroczystość otwarcia kursu delegował 
komitet pp. Henryka i Feliksa Strzeleckich, a 
©. k. namiestnictwo p. radcę Paulego. Prezes 

Owarzystwa gospodarczego, p. Smarzewski, 
Nie raczył przybyć. W ogóle p. S. zdaje się 
Wten sposób pojmować obowiązki swoje wzglę- 
dem Towarzystwa, że zaszczyca je dźwiganiem 
tytułu prezesa, boo jego sprawy troszezy się 
tyle, co o $nieg zeszłoroczny. Jeżeli p. S. nie 
ma już ani chwili czasu do ofiarowania dla 
spraw Towarzystwa, tona cóż przyjmował wy- 

T na prezesa, zwłaszcza, że sam Zrzekł sie 
Przedtem en forme tego obowiązku ? 

Ceremonia otwarcia odbyła się w ten spo: 


Ab, że kapelan zakładu dnblańskiego odprawił 


mszę, poczem zgromadzili się wszyscy w je- 
dnej z sal, gdzie p. Henryk Strzelecki w pro- 
Stych a serdecznych słowach nakroślił genezę 
l cel tych wykładów, przemówił też słów parę 
! pan komisarz rządowy, poczem pan Feliks 
Strzelecki w obszerniejszerm przemówieniu u- 
Zasadnit plan nauki, podnosząc też przytein 
społeczne znaczenie tej wspólnej pracy nau- 
Czycieli ze wszystkich stron kraju — ed Białej 
do Kołomyi, nad przyswojenie sobie pożyte- 
cznej wiedzy, aby ją rozpowszechniać poten 
W masach ludu, a zakończył dyr. Strusiewicz 
Odezytaniem obowiązującego regulaminu za- 
tładowego 

. Po gorliwości chwalebnej, z jaką zajmu je 
Się losem tych wykładów komitet naszego To- 
Warzystwa gospodarczego (naturalnie z wvjąt 
lem p. prezesa), po zapale profesorów, którzy 
PO raz pierwszy mają sposobność wiedzę swoją 
zużytkować pośrednio j przynajmniej na rzecz 
najliczniejszych mas gospodarzy rolnych w kraju 
naszym — na rzecz gospodarzy włościańskich, 
8 wreszcie po inteligencji i zrozumieniu swego 
Stanowiska zc strony panów nauczycieli, ko- 
tzystających z tych wykładów, spodziewać się na- 
eży, że z nauki tej wypłynie dla braju wiele 
orzyści realnej. 

— Dukla dnia 6. lipca. Z doniesienia 
telegraficznego wiecie, £e posłem z posiadło- 
ti mniejszych okręgu wyborczego Dukia, 

rasno, Zmigrod obranym został Józef Jasińe 
Ski, sędzia powiatowy z Krosna. 

Gdy wybór posła stanowi u nas jedną z 
najważniejszych chwil naszego Życia politycz- 
lego, użyczcie jeszcze miejsca sprawozdaniu 
W szpaltach gazety waszej. Krótką, ale pew- 
lym i donośnym głosein, a polszczyzną czy- 
sta wygłoszoną mową, otwor:ył p. starosta 
*fau posiedzienie wyborcze. W mowie swej, 
skierowanej do włościan, wyłuszczył imn zna- 
czenie sejmu, o odpowiedzialności i obowiąz- 
ach posła, o przymiotach jakie tenże mieć 
Winien, i z całą szczerością i naciskiem wyznał, 
1ż poseł winien być człowiekiem nauki, a nie 
Wystarczy włościanin, choćby był najnezeiwszy 
l najrozsądniejszy, Po ukonstytuowaniu sie ko- 
misji wyborczej zagaił posiodzenie przewodni- 
Czący tejże, p. sedzia pow, Zaręba i dał glos 
koledze swemu Józefowi Jasińskiemu, po któ- 
Tym temu samemu kandydatowi dało jeszcze 
głos dwóch członków komisji. Gdy przyszła 
kolej do głosowania na członka komisji, ks. 

usyniaka, podniósł się tenże z siedzenia 
Swego, a obróciwszy SIę do ludu i rzekłszy po 
Tusku, że jest życzeniem naroda ruskoho * aby 

Y! wybranym chłop ruski, dał głos swój An- 
toniemu Horbalewiczowi, włościaninow! 2 putr- 
Owej. Z największym spokojem ! V porządku 
Wzorowym odbywało się dalsze głosowanie, ! 
mielibyśmy może jedni tę sławę, że ukończy” 
liśmy je z całą powagą, gdyby nie odezwanie 
Się jakby na torturach siedzącego ks. Rusy- 
aka do wyborców raz Horbal raz Horbale- 
Wicz głosujących, a to słowy: „hołosujte wsl 
là Antonia Horbalowicza z Swiatkiwki." TO 
Spowodowało p. komisarza rządowego do przy- 
Wołania księdza do porządku, a dalej nawet, 
"à rzucenie się nieprzyzwoite tegoż, do upo- 
nienia, iż jako członek komisji przede- 
Wszystkiem sam winien czuwać, by przy głoso- 
Aniu powaga ustawy była zachowaną, a on 
Sàn zachowaniem się swem wprowadza tylko 
Komisarza rządowego w nieprzyjemne pułoże- 
'* upominania go. 

Nie mogę nie wspomnieć z uznaniem dla 
Wyborców włościańskich powiatu dawniej Kro- 
*Uońskiego, którzy z wyjątkiem 2, głosowali 
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2 wyborcami miasta Krosca, tudzież miaste- 
czek Korczyna, Dukli i Zmigrodu na naszego 
kandydata, a nie przyznać także czy to sprytu 
czy rozumu niejakiemu Konstantemu Dżuga- 
nowi, włościaninowi z Trzciany, który zwykle 
nosi na sobie ubiór miejski, a na wybory u 
brawszy się po chłopsku przed wyborami, pod 
gołem niebem gorąco przemawiał za potrzebą 
obrania chłopa. „Bo chłopów jest cztery milio- 
ny w kr ju, a panów 10 tysięcy, a do sejmu 
cisną się panowie i ze swoich kuryj i z wło- 
ściańskich.* Widać było, że z chęcią przyjął- 
by biedaczysko ciężar posłowania, choćby tyl- 
ko dlategs, że możeby się mu udało lepszą z 
czaseru postawić a moża i całkiem zarzucić 
kuźnię kowalską. Zbił go z tej gotowości p. 
kciuisarz powiatowy Towarnicki, przypomniaw- 
szy jakąś tam przeszłość nieladna. która go 
nawet wyklucza od wyboru na wyborcę, tak. 
iż biedaczysko wstrzymać się potem musiał 
od głosowania. Już o pół do dwunastej ukoń- 
czyliśmy wybory, które jak z jednej strony 
zmartwić musiały ks. Rusyniaka z przyczyny, 
że koledzy jego ruscy księża Szczawiński, Po- 
lański, Merena a nadspodziewanie nawet ks. 
Głuszkiewicz głosowali za naszym kandydatem, 
a nie tym, którego on przedstawiał za dru- 
gie wydanie szanownego Demkowa. tak w koń- 
cu choć tyle zadowolniły, że się podpisał na 
akcie wyborczym po rusku, i że we Lwowie 
wiedzieć będą, iż nie po San, ale poza My- 
scowę, zkąd wyborcą wyszedł ks. Rusyniak, 
sięga russkaja zemla. 

W królestwie Molskiem po- 
dług źródeł urzędowych do 1. stycznia 1869 
było szkół rządowych ogółem 2014. W licz- 
bie tej katolickich 1462 uni'kich 275, ewan- 
gelickich 218, żydowskich 30 i prawosławnych 
29. Liczba uczących się w tych szkołach wy: 
nosiła 121633 (<hłopców 76.810, dziewcząt 
44810). Podług wyznań. było uczniów: kato- 
lików 94994, ewangelików 13.265, unitów 
6002, prawosławnych 781, muzulinanów 4, W 
ciągu 9 miesięcy 1869 r. otworzono jeszcze 
kilkadziesiąt szkół elementarnych, tak, iż do 
1. października 1869 r. wszystkich szkół było 
2071, nie licząc w tem 99 szkół rzemieślniczo- 
niedzielnych o 6633 uczniach. 

©głoszenie konkursu celem ob- 
sadzenia [2 miejsc w bursie dla ubogiej mło- 
dzieży szkolnej w Brzeżanach, Przy powię- 
kszonych funduszach uchwalił Wydział rozsze- 
rzyć burzę, założoną w listcpadzie 1869 r. $ 42. 
statutu Towarzystwa pomocy naukowej. 

Na nastepn; rok szkolay t. j. od 1. wrze- 
śnia 1870 zapreliminowal Wydział 12 miejse 
w tej bursie o bezpłetnem pomieszkaniu i wik- 
cie. — Przyjęci być mogą uczniowie gimna- 
zjalni, jakoteż nczniowie *zkół ludowych 7 
klasy IV tej. 

Pod:nia o przyjęcie do bursy wnosić na- 
leży do Wydziału filii ns ręce zastępcy proze- 
ga, profesora Antoniego Czsrkowsiiego najda 
lej do 15 sierpnia b. r. — Te podania mają 
zawierać deklaracię rcdziców lub opiekunów, 
czy i jakim datkiem w gotówce lub w ratu- 
raliach (w zbożu etc.) na p trzeby bursy przy- 
czynić się zamierzeją, i być zaopatrzonem w 
następujące załączni<i: 

a) metrykę chrztu: b) świadectwo ubóstwa, 
c) świadectwo szkolue, d) świadectwo zdrawia 
wystawione przez lekarza powiatowego w Brze- 
żanach. 

Ucz.iowie dotych'zas w bursie umieszcze- 
ni mają przy równych zresztą warunkach pierw- 
szeństwo przed innymi współubiegającymi się. 

Z Wydziału Brzezaüskiej filii Towarzy- 
stwa pomocy uaukotej. 

W Brzeżanach dnia 10 lipsa 1870. 

Czarkowski ks. Kajetan śśrzeztński 
zastępca prezesa. skarbnik. 
(X X.) Rowy Sącz dnia 7. lipca. 
Wiecie już, jak wypadły u nas dnia 5. b. m 
wybory z kurji wiejskiej. Z powiatów Nowy 
Sącz i Krynica wybrani zostali posłowie ci 
sami, co zeszłej kadencji, ale ciekawą jest 
gorliwość partyj, z których każda chciała 
przeprzeć swego kandydata. 

U nas równie jak u was są Rusinii Po- 
lacy, a £e włościanie zwykle tylko sweinu u- 
fają, więc sparli się nad tem, kto przemoże, 
czy góral czy mazur. 

Wedle arcysztucznej ordynacji wyborczej, 
której dotąd zmienić nie stało czasu sejmowi, 
miasta i dzierżawcy gubią się w gruinach wiej- 
skich, toż ich chłopek zastępuje na sojmie. 

Niegdyś szedł ztamtąd hr. Gołuchowski, 
ostatniemi zaś czasy Laskorz z Ceniawy i 
Oskard z Podegrodzia. 

Tym razem chcieli górale przeforsować 
Jakóba Polańskiego z Łabowy w miejsce O- 
skarda mazura, lecz upadł 57 głosami, i Jan 
Oskard 62 głosami się utrzymał, a głosowało 
raz 128. drugi raz 119. 

Gdy mazury z radości krzyczeli: „wiwat,* 
wołali Rnsini: „oby się utopił. Nie nam nie 


zrobił.“ To było w zabudowaniu szkoły nor- 
malnej. 
^ Drugi dział wyboru zgromadził się w 


gimnazjum na powiaty Nowy Sącz, Grybów i 
Ciężkowice, gdzie głosowało 145 wyborców, 
przeto absolutna większość 73. Ztad wyszedł 
w r. 1361 Trochaaowski z Binczarowy, osta- 
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tnim razem zaś i dziś równie wybrany został 
Jakób Laskorz, który otrzymał głosów 87, 
marszałek powiatowy p. E. Zieliński 42, 
pn 6 Maciuszek 6, ks. Józef Saruta 4 
głosy. 

Gniewali się o to wielce Rusini, że ich 
kandydat przepadł, lecz jak życie publiczne 
wyrabia takt w ludziach, to dowiódł Tro ha- 
nowski, zganił on bowiem gniew bezowocny i 
kazał poddać się większości: „On cbociaz Ma- 
zur, musi przemawiać za nami w sejmie, na- 
wet specjalnie, gdy tego zażądamy.* 


Gosnodarstwo przemysł i handel. 


Lwów dnia 16. lipca. (Ceny zboża.) Ko- 
rzec pszenicy 170 fnt. 8.— — 9.—, żyta 160 fnt. 
4.0 4.60, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—., jęczmień 140 fnt, 450 —4.75, owies 10? ft. 
830—3.40, kukurudza 170 fnt 5.—5.25, hreczka 
140 fnt. 4.20—4.40, koniczyna 180 fnt. 30—31 złr., 
rzepak 15) funtów 12.50—13 złr., Inianka 150 funt. 
9.50—10, groch 180 funt. 5.20 —6.25 zł., cetnar łojn 
32-.3250 złr.. pota£n 17.50—18 —, chmielu 45— 50 
złr, wiadro spirytusu 15.26.—16.50 (Z Izby ban- 
dlowej.) 

Lwów dnia 18. lipca. Z listu prywatnego z 
piatku, który odebrał pewien tutejszy handel hur- 
towny, donoszą z Gdańska, iż z powodu kroków 
wojennych, wszelkie przesyłki towarów  okrgto- 
wych, mianowicie zboża, drzewa budulcowego itp. 
zostaną przeładowane na okręta neutralne lub po- 
zostaną na składach tak długo, dopóki stan obe- 
cay nie przyniesie przyszłości korzys tnie,szych wne 
runków handlowych. 

Stan urodzaju. (Cisg dala y ) 

W Jasielskiem około Krosna, żyto ładne, 
pszenica i koniczyna średnia, jęczmień i owsy bar- 
dzo łądne. Chmiel nadzwyczaj ładny. 

Z Tarnowskiego donoszą nam, że pszen'- 
ce i żyta bardzo są piękne, również jarzyny, która 
jednakowoż nadzwyczajnie deszczu potrzebują, kos 
nieze i siana rokują zbiór obfity. 

Z Nadwiśla wiadomości są bardzo smutne. 
Pszenice przepadły prawie w Y, części z powodu 
myszy. Żyta średnie także po części w zimie prze- 
padły, przymrozki uszkodziły kwiat. Jarzyny słabe. 
z powodu późnego siewu'i posuchy. Koniezyny my- 
szy do gzczętu zjadły, tylko w wilgotnych grun- 
tach średnio się utrzymały. Łąki różnie obiecują. 
Okopowe dla zbytniej suszy źle wschodzą i cienko, 
miejscami i w !/, części jeszcze nie zeszły. Rze- 
paki utrzymały się średnio. Owocowe drzowa szla- 
chctniejsze wymarzły, a przymrozki kwiat uszko 
dzils. i 

Na przestrzeni Od Bochni do Krakown koło. 
Gdowa, Wieliczki i Myślenie pszenica w 
ogóła dobra, żyto średnie na słabszych gruntach 
nawet liche. Jjczmiona i owsy pożółkły na nizi- 
nach od zimna, a w ogóle watrzy:nane we wzrościa 
Rzepak dobry, prawie nienszkodzony. Koniczyny 
średnie, miejscami nawet piękne, w ogóle lepsze 
niż w przeszłym roku. Trawy ładne. 


Wo wschodniej części powiatu krakowskie- 
go oziminy w połowie prawie przepadły, częścią 
przez myszy, częścią od mrozów. Koniczyny także 
wyginęły, w większej części z tychże samych 
przyczyn. 

W Wadowickiem pszeniee o wiele gorszo, 
niż z zimy wyszły. Niezmiarka bardzo ją uszkodzi- 
ła, n posucha i zimne wiatry dokonały reszty- Żyto 
trochę się poprawiło, lecz za to czas zły na kwiat, 
plon zmniejszy. Ogólnie liczyć można na trzy ziar- 
na zbioru. Jęczmiona pedrski podżarły, plon jego 
ledwo mierny. Owsy jakieś robaki podjadły potę- 
żnie ledwie '/, część wysianego powstała. Wcześnie 
nieco po deszczach się zabrały. Rzepaki śliczne. 
Koniezyny wieeej rokowały, część ich tylko prze- 
śliczna, a reszta średnia. Kartofle nikło wychodzą, 
toż samo buraki. Siano bardzo dobre. Fasole po- 
marzły. Kapusty pigkuc 

Z Węgier ostatnie wiadomości, które podaja 
Der Landwirth, brzmią nieco pomyślniej, gdyż 
czas sposobny poprawił w części szkody zimowe, 
tak, iż ozimina obiecuje plon środni. Jarzyny cho- 
ciaż spóźnione, wcale dobrze wyglądają przy prze- 
chodzących ciepłych deszczykach. Mimo to jednak 
wobeo pewności, id nowe zboże zastanie szpichrze 
zupełnie prawie wypróźnione, Courrier des H. & M. 
nie Bądzi, aby ceny zuacznie spaść mogły. 

Wiedeń dnia 16. lipca. (Z giełdy zbożowej.) 
Obrót na targach zbożowych nie wychodzi z szczu- 
płych granie, w których dotychczas się obracał, a 
spekulacja także trzyma sig rezerwnjąco, gdyż 
spodziewać się należy, iż wywóz zboża z nowego 
sprzętu, który jnż wszędzie się rozpoczął, natali 


! stosunkowo ceny; na targach peszteńskich tego ty- 


7 [Pożyczka lot. z r. 1854 
LJ 


godnia ceny sig trzymały na wysokości notowań 
w pierwszych dniach, tylko na owies popyt się wzma- 
ga itendencja ustala. Dziś płacąc cetnar cłowy 
pszenicy 5.6% z dostawą kolei północnej Owies wę- 
gierski cetnar 5.60—5 6211,. 

Wrocław d. 14. lipca. Pszenica loco 88 fnt. 
83 sgr; — żyto loco 84 fnt. 59 sgr.; — owies loco 
59 fut. 35 sgr.; rzepak loco 150 ftn. brutto 257 
sgr:; — olej rzepakowy loco cetnar 15 tal, na 
sierpień 13 tal. na weksel; Spirytus loco 1000 


Trallesa 16'/, talarów gożówką ; na lipiec 16344, 
talarów. 


płacą | żądają 
złr. wal a. 


85 00, 86 00]Lwowsko - Czern. - Jassy 
90 00| 91 25]Rudolfa 
102 50/1038 0' |/Siedmiogrodzka 


1860 
1854 


ky „8-2 «pl. 50%j112 volts o0 Pożyczka podat. z r. 1864| 97 75| 98 Ob|Staatsbakn 
IY Listy zast THo 4 00 Oo] 72 OU|Listy zastawne domen.  |!22 00/123 0 JPoludniowa 
Tow. kred gal. waa 5l m Oblig. indemniz. galic. 11 59| 72 O0f Tramway wieden. 
MA oai dad „aj 2a UL x z bnkow. | 00 00| 0G 00] Węger. póInocno-wschodn 
Tow. kred. gal. 4% w. af 75 00| 76 0u Akcje bankowe półnosna 
Banku hypot. galic. 6'/, | 90 00] 90 GójAngło-auatr. E 186 vo]t86 50] 7 wschodnia 
Galic. zakł. kred. właśc. | 83 00| go &OjCentralny b. 52 ooj 53 00] Listy zastawne. 
III. ObMgl za 130 złu. h |&Kredytowy zakłnd 2:4 Quła14 50f3al. bank hipoteczny 6% 
Indemnizacyjne galic. 10 00| 71 S6[Franko-austr. 85 75| 86 00|Bank włośc. galio. 
Poż. głod zr.1866 po T*'/|i100 00|i01 ŁOJGelic. dla han. i przem | cO 06] 00 Ot] Tow. kred. ziem. gal. 4*7, 
IV. Bionety. Generalbank 12 00j 73 09] , T ^ „ 5% 
Dukat holenderski 6 18] 6 45łHipoteczny gal. 100 0U]000 OlJBank nar, austr. 5%, m. k. 
Dnkat cesarski 6 265] 6 50fKrajowy bank gal. 10 | 23 00] „ 1 3  W.A. 
Napoleonder 10 8c| ti 5UfNarodowy bank austr.  |682 00]690 00]Bodeneredit w srebrze 5% 
pólimperjal rosyjski 11 00] 11 25|Vereinsbank 82 0.| 84 0. : w. a. 5%, 
Rnbel rosyjski srebrny 2 60| 2 luj Akcie przemysłowe. Kol. obl. x pierwsz. 5*/, 
- n  Papierowy| 1 50] 1 S2jBudow, Tow. austr. 52 15| 53 0} wol. od p. d» prot. srbrz) 
Pruskie bilety kasowe 19.| 1 95jBoryst. Petrol. Comp. 160 60j000 O6[Alfoldzka kolej 
Srebro 121 00/130 O'[Forstpr. Hand. Gesell. 26 ©] 27 OCc|Ferdgnanda półn. 


Wiedeń d. 16. lipce. 
Papiery państw. austr. 
5, renta austr, w. A. 

p „ srebrem 
Pożyczka z ost, r. 1833. 


Alfóldzka 
64 


2'8 00]210 00jFranz Josef 


AXoje kolejowe 


90| 54 25iKarola Lndwika 
62 15| 63 00|Północna Ferdynanda 


Karoła Lndwika dawn. 
156 00/1152 O00] , - z r. 1867 
212 0u]712 50]Lwow.-czern.-jas. zr. 1861 
1930 00/1933 90| „ 
115 00|t16 00|gadoifa 


a 


» ZIM. em. 88 50| 89 OOJLondon 10 funt. szter. 


Szczecin dnia 14. lipca godz. 2. popołudniu. 
Pszenica loco 2125 fnt. w miarę jakości od 67-- 
75 tal; żyta cena przeciętna za 2000 fnt. loco 
41—50 tai; olej rzepakowy loco cetnar 13%, tal; 
spirytus loco 80%, Trallesa 16'i, tal. 


Połączenie kanałem Liverpoolu z Man- 
cheatrem. Przekopanie kanału Buezkiego daje jak 
widać popęd do innych tego rodzaju przedsięwzięć. 
Anglicy postanowili połączyć kanałem dwa najhan- 
dłowniejsze miasta swoje Manchester i Liverpool. 
Pierwsze z tych miast nad rzeką Irwell leżące, od- 
legte jest o 30 mil angielskich od wybrzeża mor- 
skiego; Liverpool zaś położony jest przy ujściu tejże 
rzeki do morza, tak, że kanał zajmować będzie o- 
koło 33 mil angielskich długości, a roboty ograni- 
czą Big na rozszerzeniu i wygłębieniu koryta rzeki. 
Kanał będzie miał 80 stóp szerokości w dolnej czę- 
ści, a 200 w górnej; głębokość zaś najmniejsza bę- 
dzie stóp 22.  Koszta przeprowadzenia kanału 
wyniosą 2,5%0.000 funtów szterlingów; roczny zaś 
z niego dochód obliczają na 3 -0.000 fnntów szter- 
lingów. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegramy powtórzone z. wczorajszego 
dodatku : 


WWiede:n dnia 17. wieczór. Po- 
dług telegramów prywatnych Prusacy 
wkroczyli na terytorjum francuzkie pod 
Landau. Tutejsze dzienniki głoszą, iż 
w Rumunii dziś jutro nastąpi krizys 
tronowa. O zwołaniu rajchsratu fał- 
szywą wczorajsze dzienniki podały wia- 
domość. 

MŁ iedem d. 18. lipca. Doniesie- 
nie pism tutejszych, jakoby poseł mo- 
skiewski, Nowikow, oświadczył hr. Beu- 
stowi, że Moskwa tak jak i Austrja, po- 
zostanie jak najściślej neutralną, jest 
bez podstawy. Nowikow jeszcze wcale 
nie przybył do Wiednia na swoją po- 
sadę ; nieraiał też reprezentant moskiow- 
ski dotychczas żadnego powodu do 
składania takiego oświadczenia. 

Paryż dnia 18. lipca. Journal 
Officiel donosi: Rząd_ belgijski ukarał 
belgijskiego oficera inżynierji, który 
przez pomyłkę (aus Versehen) wysadził 
w powietrze most kolejowy między 
Blandais i Baiseux, i polecił posłowi w 
Paryżu dać rządowi francuzkiemu do- 
tyczące wyjaśnienia. (Miejsca te leżą 
w Belgii, na granicy francuzkiej, przy 
kolei, prowadzącej a Lille do Belgii; 
pr. red.) 

BParyż d. 18. lipca. Dziennik 
urzędowy zaprzecza wiadomości, jakoby 
Prusacy pod Landau wpadli do Francji. 
Tam niema nawet koncentracji wojsk 
pruskich Wczoraj wieczór ponowne 
wojenne manifestacje ludu. Odchodzą- 
cym pułkom robiono owacje. Wieczorne 
dzienniki konstatuja jednomyślny zapał 
narodu w Paryżu i w całym kraju. 
Dekret cesarski powołuje gwardję ru- 
chomą trzech pierwszych korpusów 
armii. Przybył tu Mac Mahon. Wypo- 
wiedzenie wojny dopiero wczoraj wie- 
czór odeszło do Berlina. 

RParyż 18 lipca. Constitutionnel 
donosi, że liczba zwerbowanych ochot- 
ników przeszła już dziesięć tysięcy. 

Obwieszczenie policyjne wzywa lu- 
dność, aby dała pokój demonstracjom 
na ulicach. Stolica powinna spokojną 
postawą objawiać swe zaufanie. 

Frankfurt 18 lipca. Rząd fran- 
cuzki wezwał państwa południowo-nie- 
mieckie, aby į w 24 godzinach oświad- 
czyły, czy pozostają neutralnemi. 

Sztokholm 18 lipca. Króle- 
stwo szwedzcy udali się do Kopenhagi 
w odwidziny dworu duńskiego. Szwe- 
cja i Norwegia zachowają zapewne ści- 
słą neutralność. 

fzerno (w Szwajcarji) 18 lipca. 
| Zgromadzenie związkowe zatwierdziło 
ustawienie 35 000 wojska dla strzeże- 
nia granicy i wydało rozkaz mobiliza- 
cj. (W Szwajcarji armii stałej nie 
ma; p. r.) 

RHenachíum 18 lipca. Bawa- 
warja, Wirtemberg i Baden wydały 
już rozkazy mobilizacji. 
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WEE ment. AEO INCENDIO m. EEE ETT 
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zlr. wal. a. złr. wal. 8. 
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Wczoraj dopiero mogło nastąpić urzędo- 
we wypowiedzenie wojny Prusom, w niedzielę 
wieczór bowiem dopiero z Paryża do Berlina 
wyjechał posłaniec francuski. Gdy zaś w pią- 
tek została już powziętą uchwała o wydanit 
wojny, to więe opóźnienie w doręczeniu zawia- 
domienia o takowej mogło być spowodowa- 
ne potrzebą skomunikowania sie z innemi 
mocarstwami, lub co prawdopodobniejsze, 
względami strategicznemi. Być może, iż 
Francja potrzebowała sprowadzić większą 
ilość wojska nad granice, aby od razu więk- 
szemi wkroczyć siłami. 

Mimo że w pierwszej chwili sporu, ga- 
binet berlinski sprawę całą uznał za obcho- 
dzącą jedynie samego „Wilhelma , ; jako 
głowę rodziny panującej, ale nie monarchę 
pruskiego, widać jednak obeenie, iż Bis- 
mark dla rozbudzenia nienawiści, przema- 
wia do ludu w imię praw narodowych. 
Przedstawienia te nie są bez skutku. Baden, 
Wirtemberg, a jak z depeszy poniżej zamie- 
szezonej widzimy, i Bawarja sposobią się do 
wojny dla obrony interesów niemieckich. 
Napoleon w manifeście, jaki ma być wyda- 
nym do Niemeów, stara się usprawiedliwić 
wykazuje, iż fałszywie rzeez przedstawiają 
Prusacy, i Że on narodowość niemiecką sza- 
nować będzie 

„Tak więc gdy niedawno mocarze przy- 
swojeni byli naigrawać się z narodowości, 
dziś czując jej potęgę, szanować ją muszą i 
schlebiaja. Objaw ten jest zadatkiem naj- 
lepszym naszej przyszłości, a Napoleon, wy- 
stępując pierwszy w obronie narodowości, 
ma w tym względzie zasługę. 

We ezwaitek ma nastąpić w Berlinie o- 
twarcie nadzwyczajnego posiedzenia sejmu 
Związku północnego. 

Wezoraj w Blois rozpoczął Sig proces 
przeciwko oskarzonym o zamach na życie 
RUA i o spisek, dążący do obalenia 

onu. 


i TĄ 
Telegramy „Gaz. Narodowej” 


Bśeżiemyja d. 18. lipca. Posie- 
dzenie walnego zgromadzenia Towa- 
rzystwa pedagogicznego zagaił 7 bur- 
mistrz lutejszy Thiirmann, podnosząc 
łączność obu narodowości kraju. Pro- 
zes Rady powiatowej Jasiński, wita 
zgromadzenie w imieniu powiatu. Pre- 
zes Towarzystwa Maszkowski, wykazuje 
ważne cele Towarzystwa , jego powa- 
żne obowiązki w kraju, podnosi cel 
wystawy szkolnej. Ubolewa nad nieobe- 
cnością reprezentanta Rady szkolnej. 
Przemowa przyjęta hucznemi oklaskami, 
osobliwie ostatni ustęp znajduje silne 
uznanie zgromadzenia. 


fiołomyża d. (8. lipca. Zjazd 
pedagogów bardzo liczny, wystawa na- 
der bogata i budzi wielkie wrażenie. 
Natłok zwidzających ogromny. Pokup 
przedmiotów. wielki. 


Monachium dnia 18. lipca, 
Minister wojny wniósł w sejmie projekt 
do ustawy 0 nadzwyczajnym kredycie 
26 milionów złr. na uzbrojenie. Przy- 
czem rzekł: Nie idzie o kwestję 'hi- 
szpańską, lecz o kwestję niemiecką, ` 


Paryż d. 18. lipca. Wczoraj 
wieczór francuski jenerał odjechał do 
Berlina z urzędowem wypowiedzeniem 
wojny. — W somacji, wystosowanej do 
południowych państw niemieckich co 
do ich neutralności, przyrzeka Francja 
najzupełniejsze uwzględnienie ich'w ra- 
zie, gdy będą neutralne; w przeciwnym 
razie grozi bezwzględnem postępowa- 
niem. 


Proklamacja de niemieckjego na- 
rodu ma wyjść dziś lub jutro. W pro- 
klamacji wypowiedziany zamiar Francji, 
ograniczenia wojny do Prus, a oraz o- 
świadczono , że Francja ani stopy nie- 
mieckiej ziemi zabrać nie myśli. 

Paryż d. 18. lipca. Przybył tu 
ks. Gorezaków. Rozpoczęcie akcji wo- 
jennej jest dopiero za kilka dni spo- 
dziewane. 

Ciału prawodowczemu przedłożo- 
no projekta ustaw o pomnożeniu obli- 
gacyj skarbowych o 500 milionów fr. 
i o pozwoleniu deputowanym przyjmo- 
wania komend w gwardji ruchomej. 
COEL | MGNNEO 000 CU000000 WED ae 7 

Przyjechali do Lwowa dnia 18. lipoa. 

Hotel Langa: Hugo Baumgartl z Hamburga, 
Alojzy Maszke z Berlina. 

Hotel Żorża: Karo] br. Türko z Lubieńca, 
Tytus Winnicki z Nadycza, B. Schiben z Prus, 

Hotel angielski : Justyn Mrozowicki z Sta- 
nisławowa, Bronisław Słonecki a Kołomyi, Józef 
Uleniecki z Wolicy, Kazimierz Więckowski 
nawy. Józef Zieliński z Mnitan 
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Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika, (Podlug zegaru lwowskiego.) 


z Tar- 


Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o Eg. 56 m.4i r. 
u t s O , 5 , 16 w, 

a „ do Czerniowiec o „ 10 , 49 r, 

7 A 3 009007048 w. 

» a do Brod. i Złocz.o , 11 , 9 r. 

2 LJ Lj o , 10 n 8 w. 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o , 10 , 9 r. 
» " n O p TED 

" z Czerniowiec „ 0,5 , 2i r 

D » » 0 „ 4 , 96 w. 

C ^w a & Brod. Złocz „7% GL S E 
0 4 , 16 w. 
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i GKTOĆ ku z sz j 600.000, x s i 
się sze&ékroó w roku ansą wygranej 7 procentu ze swego kapitału 


Daremnie £77», 


O franków i t. d., a opróez tego otrzymnje się 


którego cią- 


przy kupnie jednego 


1. sierpnia 1870 525 600,000 franków. 


Losy te, które uzyskały przyzwolenie notowania na giełdzie i opiewają ua 400 fr. nominalnej wartości, przynoszą 12 (r. w zb» i» niem dej wygtywają po 600.00),-302.0)0. 60.090), 12009 fi. sprzełaja pojedyńc Fiantor wymiany e. X. uprzyw. wiederńe 
skiego Banku handlowego, dawniej Joh. C. Sotlien w Wiedniu, Graben 13, tylko po 88 ZE. waluty au trjakiej z odowiązkiam, tikowe odkupić na daiu 3). lipa 181i po tych sam,eh cenich, bez tego zobowią «ania sig sprzedaje powyższy Kans 
tor wymiany ta losy po 86 złr. wal. austr., sprzedaje takowe także po cenie 95 złr. ni spł:ty w 1'eiu raiach miesięcznych, na e» dae się zadatku L) złe. przezeo ili przy najbiis:e.n cią *niea:u gri się nr wygrarą. 

NB. Łaskawe zlecenia z prowincji, nprasza się podawać d» wymienionego kantoru wymiany franko jako też o dołączenie 30 cnt, na Isię ciągnienia. 


Nauczyciel 


mość pod adresem: J. Rosengtock, 


gnienie nastąpi 


a -2p 1: IS 
AE DUE 


Mi. ieliarz=homeop:tin 
Mor. szt. lek. i położ. 


EDWARD MADEJSKI 


przesiedlił się po przeszło dziesiecioletniej homeopatyezno- 
lekarskiej praktyce w kraju do Lwowa i ndziela rady od godz. 
11. do 2. w mieszkaniu ulica Nowa nr. 288. I. piętro. 


Para dobrze ujeżdżonych koni, | 


po sześć lat, jest d» sprzedania. Zapytać u'5g 
stróża kamienicy Romaszkena 1. 169% przy u-|P3 


Ogłoszenie 


W pod.óży zginęły mojemu klientowi wją 
losy: Medjelański seija% 
2.602 nr. 15 na 10 franków, Rudolfa s. 3.94R|P5 
nr, t5 Kalfiego s. 35 nr. 328 i trzy losy po- 
Życzki loteryjnej zlr. $04 po 5€ złr. s. 
,nr- 68 s. 8.118 nr. 4. s. 6% nr. 78. — Ostrze- 
gam by tych losów nienabyw:ć, albowiem w 
'celu amorlyzowania takowych fuz 
poczyniłem kroki, 
Tarnopol 10. lipca 1870. 


Dr. Rościsław. Piatkiewięz 


Niezbędnie potrzebny 
Ba Za 
y Zwloka w użyoiu grozi 
smiercia 
Radykalny roślinny środek 


a » d » Ze ù 
TE wściekliźnie 2-10 
dla [udzi, i osobno dla zwierz ;t 
A. Patkiewicza. 

Trwalość niezawodnej 
goż w przeciagu 3) lat 
środka jest 5 leinia i zagwarantowana 40609 
złr. w. a. W wypadkach, gdyby kto był od 
podejrzanego o wściekliznę psa pokąsany, po- 
leca się najtroskliwiej 


a s.. zg] 


Skałacie nastę, niące 


ZĄB ©" "= REJ ZET 
at mie był tak dobry, jak tergor 


KONAŁY PORTER ANGIELSKI 


cała fl. szka po 67 cnt, pół flaszki po 35 cat. 


Ńiarcowe Ale szkochie 
cala flaszka 90 ent. pół flaszki 50 cnt. 
Marcose piwo szuwechachie 
półmiarowa flaszka 24 cnt (za flaszkę ( cnt.) 

I wiadro (transito) 14 zlr 50 cnt. 


MARCOWE PIWO OKOCIMSKIE 


' półmiarowa flaszka 16 cnt, (za flaszkę ? ent) 
1 wiadro; (transita) 10 złr. 50 ent. 


* T . e 
ttylłeżnłe piwo B&íistellü 
pôłmiarowa fl-szka 12 cnt. (flaszka 7 cnt.) 
Próżne faszzi, boczki zwrócone franko, p:zyjmujemy w tej samej cenie. 
Ptzesyłki uskuteczniamy' bez*arunkowo. 
M. ki F U . VV > m "ński 
WBATKIEWICZ I vv oy Cz vinskt 
we Lwowie w Rynkn pod 1. 161. 


i doklodnefyć 


rozselamy na żądanie franko. 
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1. Sierpnia 1570 przypada 
ciągnienie bruszwiekich 20 


talarowych losów kolei że” W OE ŁO QU Hi] 


tdgaż wewnętrzne 


Cema dostatecznej dozy kn 
racji wraz z maścią i broszurą ze św/adect- 
wami tak z Dyrekcji głównego szpitalu we 
Lwowie na mocy rozporządzenia o. k. mi- 
nisterstwa, gal. namiestnictwa jakoteż pry- 
watnych osób, zniżoną została na 2 zlr. 


80.000 tal., najniższa 21 do 40 
tal., w roku 4 ciągnienia. Ç e~- 
na losu 35 zi. 

1. sierpnia 1870 ciągnienie 
Tureckich 


szezególowe 


i 


Przy zamówieniach gminnych lub zzpi- 
talnych odstępuje się stosowny rab:t. 
Główny skład pod firma: 


A. Wielkopolski 


1. 44 płac św. Ducha we Lwowie 


600.000 frank., najmniejsza 
400 frank. w roku 6 ciag- 
mień. Los kosztuje S7 zl. 
15. Sierpnia 1870- ciagnie- 
mie losów Stanisławewskich. 
Wygrane wynoszą 47.200 zl. 
W roku 4 ciagnienia. Cena 
losu 29 zł. 


flLosy Rudolfa. Glówna wy» 
grana 25.000 zł, dwa cia- 
gnienia w roku. (ena losu 


4 enni 


ne jeang personne de la Suisse fran 


Ogłoszenie licytacji 
Celem wydzierżawienia dochodów|a Msgr. H. Tardent -a Rawa Ruska qui ren- 
kr. wolnego miasla Krosna a to: z do-|s*i5n'a. 
chodów propinanacji miejskiej w Krosnie 
z przyległemi dobrami: Bialcbrzegi, Kro- 
Suchodof i Głowieńce na 
czas od 1. stycznia 1871 do końca gru 
duia 1873 odbędzie się w biurze Magi- 
stratu, tutejszego w dniu 11. sierpnia 
1870 pierwsza, w razie nieudania się 
w dniu 1. września 1870 druga, lub w 
doiù 15. września 1870 trzecia publicz- 
na ustna licytacja, która sie o godzinie 
Ha |9 rano rozpocznie. 
= Jako cenę wywołania wyznacza się 
W kwota 0.000 złr. w. a. od której do gó- 
= ry licytować się będzie, i od której 10'/, 
j jako zakład przed rozpoczęciem licytacji 
do rąk komisji licytacyjnej złożony być 


Stanowezy sposób leczenia cho- 

rób płciowych wszelkich wy- 

rzutów, ran syfilityeznych 
Dra. Chable w Paryżu 


NEPURATIE 
du SANG 


ścienko n'Zne, 


jalnego przeciw lisza- 
x Jom, syfilitycznym ra- 
nom, zanieczyszczeniu krwi, tak stanoweza 
Bę okazala, że ją dzisiaj 60 OLO listów dzięk- 
czynoych ze wszystkich stron świata jak naj- 


we Lwowie do nabycia 


Fryderyka Schubuth 


go nżyciu kąpieli u rówaież 


dziś w użycia będące, a trudne do zażycia, 
zaś swoich wątpliwe kubeby 4 ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera. 
sprycowaniach, bądź wewnętrznie użyty, po- 
konywa z pewnością wszystkie nieznośne do- 
legliwości, jakiemi są: rzeczączki, upławy 
osłabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, spe yfieznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść p 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw hemorotdalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. ; 

We Lwowie jedynie w aptece Piotra Mi- 
kolagcha , w Brodach w aptece p. Kull k, 
w Krakowiew aptece p. Tranczyńskiego. 


WIE mmm 
NE TAPER SE 


KANTOR 


I WINA, SYROPU i PIGUŁEK 
Z PEPSYPNY I DIASTAZY Pa CHASSAING W 


A Tetrzy preparata których smak bardzo | 
M przyjemny są jedyne jakie zawierają dwa P 
Jj czynniki naturalnei niezbędne do trawienia B 
B (Pepsynę i Diastazę). Akademja medyczna B 


Pisemne oferty będą tylko do go- 
dziny 6 po południu dzień przed licyta- 
cją przyjmowane imają być przepisanym 
Í w Paryżu wydała o nich sąd i sprawozdanie [$ zakładem zaopatrzone t według przepisów 
B bardzo przychylne. — W ; 
Vietoria, 2; we Lwowie, jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolasza ; w Krakowie w aptece ją 
p. Trauczyńskiego : w Brodach, u p. Michata $ 
Ą Kullaka ; w Folliczenach, u p. Worel. 


Warunki licytacji mogą być ksżdego 
f dnia w zwykłych godzinach urzędowych 


y w biurze Magistratu przejrzane. 
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WYMIAN 
filii c.k. uprz. Banka dla obrotu ogólnego 


ATE LUW o OÓwWwie, 
przy placu dawnego teatru (Castrum zwanym) obok wyższego c. k. sądu krajowego 
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Kupno i sprzedaz 


monet pod najkorzystniejszemi warunkami. 
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wszelkich efektow 


Asygnaty kasowe zakładu naszego 


bez różnicy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy kupnach 


wypowiedzenia i odtrącenia żadnego. 
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Pady in SC etd and 434.71 4 


Losowanie najblizsze. 


30. lipea, losy Clary, główna wygrana złr. 12.600. 

1. sierpnia, losy tureckiej pożyczki koleżowej, które przynoszą 

40% rocznie, główna wygrana 699.0090 frami«ów. 
eznie 6 losowań. 

1. sierpnia, losy 20-talarowe HBruumszyzickhiie z główną wygrana 40.0600 
(losowanie seryj), których numera bedą 30. września losowane. 

15. sierpnia, losy premíowe wegiersłaie. Główna wygrana złr. 250.000 
bez podatku żadnego. Cztery ciągnienia rocznie, 

15. sierpnia, losy Stanisławowskie. 

JE adi A 


mabBYCHa w powyższym kantorze wymiany. 
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Wszystkie te łosy są do 
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Zupelna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego cz su na giełdzie. jest nieznaczna, jednalowoż zaufanie powreca 
na nowo, gotówka jest pod dostatkiem, rzetelne papiery są poszukiwane i płucą się zawsze wyże, jednem słowem, zdaje 
się. że przyszłą ta chwila do rozpoe e ia ze skutkiem nowych op*raeyj, klo chce przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 
niechaj się uda do 


; © p e ^ 
Kantoru dla interesów giełdowych 
gize] redpisanego, gdzie kaźdy nawet za wkładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać może. Y 
*rogramy bezplatnie, objaśnienia udzielają się z wszelką gotowością. 


Cari Steir, 


Comptoir für Bürsongeschüfte, Wien, I., Tiefer Graben Nr. 17. 
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Wydawca Teofil Szumski: Właściciel i Redaktor odpowiedzialny :- Jan Dobrzański. 


Jon. C. $othen ixi Wien. 
TERE x ED TERNI E WM YAN DUET IM 
Na wystawie Przemyskiej mxedatem srebrnym wys'czególaienie wyroby, 
niżej wymienionej fabryki, mianowici. 
koce wełniane, derki na konie, sukno na po- 

"A lłogę, baja 


kołdry w.łniane, flanelki, sukna grube, balina i.t. d- są do nabycia po stafyeh 
cengeh fahrycziiych w składzie pod 1. 21174 vv domu Mreuera 
viia Sw. Annv (na podwór/u po prawej stronie) gdzie także przyjmują się Zamó- 
wi.nir Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 7a pobraniem. 
Walnę zakupuje się w partjach większych lub mniejszych. Adresować należy: 


fabryka sukna i wyrobów wciałanych 
2436 2—? w Brzuchowioach p. Lwów 
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1354 TUTAĄ 


| niniejszemdo publicznej wiadomości, iz na koszt tegoż Od- 
działu odbędzie się w Tarnopolu na mu 98 Lipes 

r. b próba żniwiarki niekombinowanej Howarda"z fabryki 

panów Claytona i Shuttlewortha w Wiedniu, na którą to 

próbę Członkom Oddziału przysłużać bedzie wstęp bez- 

płatny, zaś obeym za opłata 80 eut od osoby. 

| Z Rady Oddziału gospodarsktego 


No *'Orusgo 


= 


(Za beczkkę 3 złr.) 


efeu OTĄSYCAWMEZS I xme 


"Toru 
-ƏPLOQ *orus 
eel Cn Fera 


W Tarnopolu dnia 12. lipea 1870. 

J. Korytowski 
c.ise déure venir en Gailicie lm ——Mráo M — ——— [RT =h e ow 
Gónna eu Mos Wł rj laureze epilepiycezse (wielka chorobe) B 


2485 4—W0 


Rada Tarnopolskiego: Oddziału gospodarskiego po daje | 


Bonnes recomendations s'adresser ag kuruje Hiatownte lekarz apeejaimie dla chorób epileptycznych Be. ©. FAEW- E 


4,8 €( 393 w Berlinie, Louisenstrasse 45. Jnż przeszło atn wvleezono, 9324. 992 —208 
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» w; THE Przędza najdelikatniejsza z czystego lnu, służyć mo 
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z mss z ZE s73 dCi " 2 yik t BOPYR i , u M y ss 
:oi.aicii*l. eznych tkaezów. Zakupno przędzy I zlecenia eo doja- 
cj LORE SEZ KŻ. Poi á De oq Ma Ü p Ai 
1 SEE S$ wii kości wyrobu we większej ilości. w jak najkrótszym 
NE p” "i sitis czasie i jak najsumienniej wykonane będa. 
- E > 22:2 ` "ep : Je 
JH iS ail Co do zakupna lnu raczą się posiadacze takowego- u 
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| niżej podpisanych zarządów kolei żelaznye 


dla następnie tu wymienionych artykułów.. 


Począwszy od dnia 15. lipca b. r. skrócają się na prze- 
strzeni niżej podpisanych zarządów kolei żelaznych, regulami- 
nem przepisane termina dostawy dla transportu żywego i za- 
bitero bydła rzezalnego, świeżego mięsa, ZY WCSO i zabitego 
drobiu, dziczyzny, szynek, masła, smalcu (wieprzowego, woło- 
wego i gęsiego), jaj, świeżych ryb, raków i zwierząt skorupia- 
stych, zielenizny i jarzyn, Świeżych owoców, kiełbas, mleka i 
twarogu, słoniny, chleba i sera, tak w ruchu frachtowym jako 
też i pospieszn vm, 


dala kazdego Z, tych gatunków przesyłek, przepisane w ragula- 
minie termina dostawy pod następującymi warunkami: 

1) Wzęględem przesyłek pomienionych artykülów pozostają 
w mocy tak w ruchu frachtowym, Jakoteż i pospieszny ih ogólne 
przepisy dotyczące się terminu dostawy, jako też odnosne posta- 
nowienia regulaminu, o ile takowe przez powyższe skrócenie ter- 
minu dostawy szczegółowo nie sa dotknięte, z 

2) Przesyłki pospieszne, korzystające z wyżwymienionego 
skrócenia terminu, winne być oddane w godzinach do oddania 
przeznaczonych a obwieszczonych na każdej stacji, później bowiem 
oddane, przyjęte będą już na następny dzień i dotyczące listy 
frachtowe osteplowane będą data dnia następnego, 

Wiedeń w czerwcu 1870. 


Dyrekcja jeneralna c.k. uprz. Dyrekcja c.k. wył. uprz. kolei 


kolei Lwowsko-Czerniowiecko- północnej cesarza Ferdynanda 
Jaskiej. | i morawsko-szlazkiej. 


Dyrekcja jeneralna c.k. uprz. Dyrekcja c. k. uprz. kolei ce- 
sarzowej Elżbiety. 
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Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


Dodatek nadzwyczajny do Mr. 107. „Gazety Narodowej“, 


R 


Prusacy chmurzą czoło, ruszają ramio- 
nami z przestrachu, widząc co dzieje się we 
Francji, gdzie zapał wojowniczy porywa za 


Senat francuski jednogłośnie zawo- 
tował uchwalone na piątkowem posiedzeniu 
w Ciele prawodawezem projekta ustaw, wnie- 


sobą wszystko. Izba wyznacza 500 milionów ; sione przez rząd z powodu wynikłej wojny, 


franków do rozporządzenia rządowi na ce- 
le wojenne. Korpus ochotniczy wzrasta co 
chwila, a deputowani uznawszy, że polemika 
w czasie wojny jest szkodliwą, spieszą orga- 
nizować oddziały, aby na ich czele iść na 
nieprzyjaciela. Gdyby wojna z Moskwą wy- 
nikła, sądzimy, iż i nasi ferwaltungsraci, 
rajchsraci i deputowani nie daliby się w 
gorliwości służenia sprawie prześcignąć Fran- 
euzom, i na czele oddziałów poszli by tam, 
gdzie obowiązek stanąć by im nakazywał. 

Zdaje się, iż z powodu ruchów wojska, 
komunikacja z Francją jest przerwaną, i dziś 
bowiem żadnej z gazet, przechodzących przez 
koleje francuskie, nie otrzymaliśmy. 

Neue fr. Presse, organ centralistów, przy- 
jaźny Prusom, zdaje się wierzyć, że Moskwa 
wmiesza się w wojnę, a mimo to odradza 
wciąż Austrji wystąpienia przeciwko carstwu. 
Zdaje się jednak, iż rząd austrjaeko-węgier- 
ski nie da się uwieść owym przedstawieniom. 

Centraliści wiedeńscy, cheąc uprzedzić 
rząd monarchii austrjackiej do ewentualnych 
przedstawień Polaków, tendencyjnie roz- 
srerzaja pogłoski o zamiarach podjęcia w 
Polsce powstania , chociaż o tem nikt w za- 
borze moskiewskim, dla nadzwyczajnego wy- 
niszczenia kraju, myśleć nie może. 


Wydswca Teofil Szumski: 


po czem w całym kompłecie udał się do St. 
Cloud dla złożenia życzeń cesarzowi. 

Rouher rzekł w imieniu senatu: „Prusy 
odmówiły żądanych gwaraneyj, godności Fran- 
eji ublizono; W. e. Mość dobywasz oręża, 
cała ojczyzna stoi przy tobie. Kipiaee obu- 
rzenie przeciw wyuzdaniom ambieji, jednym 
dniem szczęścia rozkiełznanej, musiało prędzej 
czy później na jaw wystąpić. Cesarz umiał 
czekać, aleod czteru lat wydoskonalał uzbro- 
jenie i organizację wojska.“ W końcu wez- 
wał Rouher Napoleona II., aby objął ko- 
mendę armii. 

Cesarz odpowiedział: „Moi pp. senato- 
rowie! Szezesliwym się mienię, widząc, z 
jaką dumą i zapałem senat przyjął o&wiad- 
czenie , którego złożenie połecone byłó mini- 
strowi spraw zagranicznych. Jestem pewnym, 
że we wszelkich wypadkach, gdzie chodzi o 
wielkie interesa i honor Franeji, znajdę ener- 
giezne poparcie u senatu. 

„Podejmujemy walkę ważną. Francja 
potrzebuje współudziału wszystkieh swoich 
dzieci. Cieszy mię, że pierwszy głos patrjo- 
tyzmu wyszedł od senatu. Odbije się on sil- 
nie w ealym kraju*. 

Bawarowie zbroją się energicznie, stojąc 
po stronie Prus, w skutek ezego w niedzielę 


poseł francuski miał wyjechać x Monachium. 
Stronnictwo katolickie, które spowodowało 
upadek ministerjum Ks. Hohenloego, wystę- 
puje i dziś nienawistnie względem Prusaków. 


Telegramy „Gaz. Narodowej" 


Wiedeń 18 lipca. Tagblatt do- 
nosi, że wczoraj odbyła się rada wo- 
jenna pod przewodnictwem cesarza, a 
arcyks. Wilhelm konferował długo z 
p. Potockim, jako tymczasowym mini- 
strem obrony krajowej. 

Neue fr. Presse powiada: Neutral- 
ność Moskwy nie jest pewną, a nad- 
chodzące ztamtąd wiadomości są niə- 
pokojące. Koła polskie zastanawiają się 
nad ewentualnem powstaniem. 

Według  Fremdenblattu, przekro- 
czenie granicy francuzkiej pod Landau 
przez Prusaków, było tylko rekogno- 
skowaniem. Naczelnym wodzem armii 
południowo-niemieckiej ma być pruski 
następca tronu. 

(Telegram ten wysłany z Wiednia 


wa dopiero w 21 godzin, dnia 19 o 
godz. 5 rano). 


W%iedeń d. 18. lipca. Doniesie- 
nia Tagblattu o radzie wojennej są zmy- 
ślone. Francja wzywa państwa połu- 
dniowo-niemieckie, aby jak najspieszniej 
oświadczyły, czy zachowają neutralność, 
czyli staną po stronie Prus. W pier- 
wszym wypadku, gwarantuje Francja 
nietykalność ich terytorjum. Wątpią, 
aby wezwanie Francji odniosło skutek. 


Potocki żądał dzisiaj od Beusta, 
aby w Berlinie i Paryżu wstawił się za 
wolnością żeglugi dla okrętow kupie- 
ckich, jak to było w r. 1866. 


(Ten telegram, wysłany z Wiednia 
d. 18. godz. 9 min 15 popol., przybył 
do Lwowa dopiero w 13 godzin ró- 
wnocześnie z powyższym. Są to tele- 
gramy od naszego korespondenta ; pod- 
czas gdy telegramy pólurzedowego Bióra 
korespondencyjnego zaledwo kilka go- 
dzin bywają zatrzymywane. P. r.) 


E”aryż 19 lipca. Izbie przedło- 


d. 18 godz. 8 rano, przybył do Lwo- | żono wnioski rządowe względem pod- 


w sśńsiaiai i Radazftor odpowiodzisiny: Jan Dobrzański. 


wyższenia dodatku wojennego. tudzież 
cła od kawy i kakao, jako naglące. 


Journal Officiel gratuluje Francji 
uprzejmego zachowania się Holandji i 
przypomina ambitne zamiary Bismarka 
co do Hollandji (zaboru jej). Cesarz po- 
stanowił, do głównych kwater nie przy- 
puszczać żadnych ochotników, i ofice- 
rów cudzoziemskich. 


Wczoraj była w Paryżu demon- 
stracja 500 Hannoweranów, którzy obno- 
sili sztandar francuzki. 


Florencja à. 19. lipca. Laporta 
i Micelli zapowiadają interpelację wzglę- 
dem sprawy bieżącej, i żądają przed- 
łożenia dokumentów. Po oświadczeniu 
ministra spraw zagranicznych, że rząd 
pragnie, aby walka ograniczyła się na 
mających już w niej udział, i że nie- 
podobna przedlozyc dokumenta żądane, 
interpelacja została odroczona. 
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